
POGODA
Dzisiaj będzie częściowo po­

chmurnie, temperatura do 45 F (7 
C), wiatry północno-zachodnie z 
prędkością od 10 do 20 mil na godz.

Jutro wzrost zachmurzenia, moż­
liwość deszczu lub śniegu, tempe­
ratura do 32 F (0 C).

Wschód słońca o godz. 7:16 rano, 
zachód o godz. 4:44 po południu.
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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 14 stycznia— 

Domosława i Sawy.
Jutro czwartek, 15 stycz­

nia — Pawła i Marka.
Pojutrze piątek, 16 stycz­

nia — Marcelego i Włodzi­
mierza.
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Trwa 
Ostra Zima 
w Europie

(Reuter) — W Europie panuje 
najostrzejsza i najmroźniejsza zi­
ma od kilkudziesięciu lat. Nad pół­
nocną jej część napływają ogromne 
masy lodowatego powietrza znad 
Skandynawii i północnej Związku 
Sowieckiego.

Na całym kontynencie europej­
skim zima spowodowała znaczne 
zakłócenia transportu kolejowego i 
drogowego, paniczne wykupywanie 
żywności przez mieszkańców wielu 
krajów oraz znaczne zmniejszenie 
rezew paliwowych.

Jak do tej pory ponad 100 osób 
zmarło z powodu zimna.

Tylko w ZSSR śmierć poniosło 77 
osób, gdzie według danych władz 
zaczyna brakować paliwa dla elek­
trowni.

Silne śnieżyce przechodzą nad 
południową Szwecją. Duże opady 
śniegu przy temperaturze minus 5 
st. F (-21 st. C) zmusiły miesz­
kańców wielu wsi i miast do pozo­
stawania w domu przeszło 24 go­
dziny. Szwedzkie służby meteorolo­
giczne zapowiadają niewielkie ociep­
lenie w ciągu kilku najbliższych dni.

Mieszkańcy francuskiej i włoskiej 
Riviery, gdzie normalnie tempera­
tura o tej porze roku nie spada po­
niżej O st. C obudzili się wczoraj 
stwierdzając na plażach dość grubą 
pokrywę śniegu. Wiele fatalnych 
wypadków drogowych zanotowano 
na oblodzonych drogach w Hiszpa­
nii i południowej Francji.

Brytyjski rząd konserwatywny 
natomiast oskarżony przez opozy­
cyjną partię pracy o “zaniedbania” 
przyznał sumę po 5 funtów (ok. $7,5) 
dla oób starszych i biednych, by 
mogły one płacić wyższe rachunki 
za ogrzewanie. Do dzisiaj w Wiel­
kiej Brytanii z powodu zimna zmar­
ło pięć osób, w tym troje staru­
szków, których zamarznięte zwłoki 
znaleziono pod jednym z mostów w 
Londynie.

W wielu częściach Wlk. Brytanii 
mieszkańcy panicznie wykupują żyw­
ność w obawie, że ostra zima może 
potrwać jeszcze przez dłuższy czas.

W belgijskich kanałach dla oczy­
szczenie szlaków wodnych do akcji 
zmuszone były ruszyć lodołamacze. 
Na wybrzeżu Holandii natomiast 
plaże usłane są tysiącami zamarz­
niętych na śmierć ptaków.

Średnia temperatura w Polsce i 
Europe Środkowej w ciągu ostat­
nich dni wynosi ok. -18 st F (-27,8 st. 
C).

54 Osoby Zabite 
w Katastrofie

Addis Abeba (Reuter) — Etiopski 
samolot wojskowy z 54 osobami na 
pokładzie, rozbił się w środę, w ch­
wilę po wystartowaniu z lotniska w 
Asmara. Zgodnie z komunikatem 
etiopskiej agencji ENA zginęły 
wszystkie lecące w nim osoby.

Jaruzelski 
Kończy 3-Dniowę 
Wizytę w Rzymie

Witały Go Wszędzie 
Prosolidamościowe 
Demonstracje

Rzym (Reuter, CT) — Środa jest 
ostatnim dniem trzydniowej ofi­
cjalnej wizyty generała Wojciecha 
Jaruzelskiego w Rzymie.

Dzisiaj rano odwiedził on wraz z 
delegacją cmentarz na Monte Cas­
sino by złożyć hołd żołnierzom II 
Korpusu, zdobywcom ufortyfiko­
wanej góry w czasie II Wojny Świa­
towej. Po powrocie, ma się on spot­
kać z przywódcami związków za­
wodowych.

Kluczowym wydarzeniem w trak­
cie wizyty, było zdaniem obserwa­
torów 70-cio minutowe spotkanie z 
papieżem Janem Pawłem II. Pol­
ski Papież uznał nietypowo długą 
rozmowę z Jaruzelskim jako “nie­
wątpliwie historyczną” dodając, że 
przynieść powinna ona “pożądane 
skutki dla Polski i dla całej Europy.”

Stanowisko Watykanu mówi, że 
“rozmowy były poważne, jasne i 
szczegółowe. Pozwoliły na przeana­
lizowanie problemów społeczeństwa 
polskiego i stosunków między pań- 

(Ciąg dalszy na str. 6 ej)

Zbrojny Atak 
Ma Ambasadora 
w Budapeszcie 
Budapeszt (Reuter, CT) — W sto­

licy Węgier postrzelony został bar­
dzo poważnie ambasador Kolumbii 
Enrique Parejo.

W Bogocie kolumbijski minister 
spraw zagranicznych Julio Londo­
no poinformował, że ambasador 
Parejo otrzymał trzy postrzały w 
głowę i dwa w ramię, lecz kule już 
usunięto. Stan zdrowia ambasado­
ra wydaje poważny, ale życiu nie 
zagraża niebezpieczeństwo bo kule 
nie naruszyły mózgu.

Zamach miał miejsce niedaleko 
rezydencji ambasadorskiej we ws­
chodniej części Budapesztu. Świad­
kowie podają, że do ambasadora 
podszedł nieznany człowiek i spy­
tał: “Czy pan nazywa się Parejo?”. 
Kiedy ambasador odpowiedział 
“Tak” osobnik wyciągnął pistolet, 
kilkakrotnie strzelił, a następnie 
zbiegł.

Do zamachu przyznała się w Bo­
gocie organizacja pod nazwą “Gru­
pa Hernana Botero Moreny”.

Botero Moreno jest Kolumbij­
czykiem, którego przed dwoma laty 
wydalono do Stanów Zjednoczo­
nych, — gdzie skazano go na karę 
długoletniego więzienia za pro­
dukcję i przemyt narkotyków oraz 
fałszowanie pieniędzy. Właśnie En­
rique Parejo pełniący wówczas sta­
nowisko ministra sprawiedliwości 
podpisał dokument o ekstradycji 
Moreno do USA.

Przedstawiciel “Grupy Hernana 
Botero Moreny” w rozmowie tele­
fonicznej z jedną z rozgłośni ra­
diowych w Bogocie przyznał, że 
atak na ambasadora Parejo odbył 
się “po skazaniu go na śmierć przez 
Trybunał Grupy”.

Kiedy Parejo przed prawie dwo­
ma laty został mianowany amba­
sadorem Kolumbii na Węgrzech w 
Bogocie mówiło się, że były mini­
ster sprawiedliwości objął bezpie­
czne stanowisko w kraju socjalisty­
cznym, gdyż “wielokrotnie grożono 
mu śmiercią”.

Atak na ambasadora był pier­
wszym tego rodzaju wypadkiem na 
Węgrzech od czasu II wojny świa­
towej.

WATYKAN — Ojciec Święty Jan Paweł II przyjął na prywat­
nej audiencji gen. W. Jaruzelskiego. (Reuter)

o
-

Sąd Najwyższy 
o Urlopach Macierzyńskich

Washington (UPI) — Sąd Naj­
wyższy stosunkiem głosów 6-3 pod­
trzymał decyzję sądu kalifornij­
skiego w sprawie zagwarantowania 
przez pracodawców urolopu macie­
rzyńskiego dla kobiet i powrotu do 
pracy.

W ubiegłym roku 9 federalny ok­
ręgowy sąd apelacyjny zadecydo­
wał, iż przepis ten nie stoi w sprze­
czności z prawem konstytucyjnym 
zabraniającym dyskryminacji ze 
względu na płeć w miejscu pracy.

Ponieważ przepis ten obejmuje 
tylko okres fizycznej niemożności 
podjęcia pracy po porodzie różni się 
od wcześniejszych, gwarantujący 
kobietom urlop macierzyński obej­
mujący dłuższy okres czasu.

Sąd musiał rozstrzygnąć czy 
prawo stanu Kalifornia z roku 1978 r 
narusza zasady Civil Rights Act z 
roku 1964 i Pregnancy Discrimina­
tion Act z roku 1978.

Sąd Najwyższy zaopiniował iż ta­
ka sprzeczność nie zachodzi. Prze­
pisy prawne stanu Kalifornia aby 
pracodawca zagwarantował pra­
cownikowi urlop bezpłatny (nie 
przekraczający czterech miesięcy i 
powrót do pracy po jego zakończe­
niu, nawet gdy zasady ubezpiecze­
nia zdrowotnego pracowników da­
nej firmy przewidują inny okres 
czasu.

W maju 1983 spółka finansowa, 
California Federal Savings and 
Loan Association z Los Angeles 
odmówiła ponownego przyjęcia do 
pracy recepcjonistki, która prze­
bywała na 3 miesięcznym bez­
płatnym urlopie zdrowotnym po 
urodzeniu dziecka przy pomocy ce­
sarskiego cięcia.

Sędzia Thurgood Marshall pod­
kreślił, iż Kongres nie zniósł praw 
gwarantujących specjalne trakto­
wania ciężarnych kobiet. Dyskuto­
wany przepis prawny stanu Kali­
fornia dotyczy tylko okresu fizycz-

Prezydent Apeluje 
o Ratyfikowanie 
Układów z ZSSR

Washington (CT) — Prezydent 
Reagan zwrócił się do Senatu z 
prośbą o ratyfikowania dwóch ukła­
dów ze Związkiem Sowieckim, do­
tyczących ograniczenia siły wybu­
chów podczas prób nuklearnych.

Układy zostały podpisane w 1979 
r. i nie były do tej pory ratyfikowa­
ne, aczkolwiek obie strony utrzy­
mują, iż przestrzegają ich zasad.

Układy nie dopuszczają przepro­
wadzenia prób nuklearnych o sile 
wybuchu większej niż 150 kiloton 
(czyli 150,000 ton trotylu). Senacki 
Komitet Spraw Zagranicznych roz­
począł przesłuchania w tej sprawie. 

nej niezdolności do pracy po poro­
dzie.

“Prawo Kalifornii zezwala kobie­
tom, jak również mężczyznom — 
powiedział sędzia Marshall — na 
zakładanie rodzin bez obawy utraty 
pracy.”

Opinię sędziego Marshalla po­
dzielili sędziowie William Brennam, 
Harry Blackmum, John Paul Ste­
vens, Sandra Day O’Connor i Anto­
nin Scalia.

Sędziowie Scalia i Stevens opub­
likowali ponadto własne komentarze 
w tej sprawie.

Szef Sądu Najwyższego, William 
Rehnquist oraz sędziowie Lewis 
Powell i Byron White nie zgodzili się 
z opinią swoich kolegów twierdząc, 
iż federalne prawo pn. Pregnancy 
Disability Act “nie stwarza możli­
wości uprzywilejowanego trakto­
wania ciężarnych kobiet.”

Reagan Zezwolił 
CIA Na Pomoc 

Contras
Washington (CT) — Z informacji 

uzyskanych od członków Kongresu 
wynika, że w dniu 19 stycznia 1986 
r., prezydent Reagan podpisał tajny 
dokument, na mocy którego CIA zo­
stała upoważniona do udzielenia 
pomocy wywiadowczej, przeprowa­
dzenia szkolenia i zaopatrzenia w 
sprzęt łącznościowy nikaraguań- 
skich partyzantów.

Zgodnie z tym dokumentem na 
wymienione powyżej działania CIA 
wydała w 1986 r. $13 min.

Centralna Agencja Wywiadow­
cza (CIA) skorzystała natychmiast 
z prezydenckiego zezwolenia, które 
stwarzało możliwość udzielenia 
pomocy nikaraguańskim partyzan­
tom w czasie gdy Kongres zabronił 
udzielenia im pomocy wojskowej.

Jeden z członków Komitetu d/s 
Wywiadu powiedział, iż uważa, “że 
działanie to było legalne”.

Dwaj inni członkowie komitetu, 
demokrata i republikanin, oświad­
czyli, iż wydaje im się, że w oma­
wianym przypadku rząd przekro­
czył swoje uprawnienia. Nie spre­
cyzowali jednak w jaki sposób pra­
wo zostało naruszone.

Podpisany przez Prezydenta do­
kument został przedstawiony zgod­
nie z wymaganiami prawa komite­
tom d/s wywiadu obu izb Kongresu.

CIA nie ma prawa podjąć jakich­
kolwiek tajnych akcji bez zgody 
prezydenta.

Z uzyskanych informacji wynika, 
że CIA wydała $10 min na pomoc 
wywiadowczą dla contras i dodat­
kowo $3 min na sprzęt łącznościowy 
i szkolenie partyzantów.

Polscy Najemnicy 
w Afganistanie 

(D.P. — Londyn) — Polscy 
żołnierze walczą u boku armii 
sowieckiej w Afganistanie. 
Wielu walkę z partyzantami 
przepłaciło życiem. Informa­
cja na ten temat ukazała się w 
wydawanym w Genewie piś­
mie “Przegląd Międzynarodo­
wych Spraw Wojskowych”, 
które uważane jest za wiary­
godne źródło i cieszy się dużym 
autorytetem wśród specjalis­
tów.

Jak podaje “Przegląd”, wie­
lu zawodowych oficerów ludo­
wego wojska polskiego, a także 
ochotników z oddziałów spado­
chroniarzy i jednostek specjal­
nych zwabiły do Afganistanu 
wysokie zarobki — otrzymują 
oni wynagordzenie w “twardej 
walucie”.

Oprócz Polaków przy boku 
armii sowieckiej walczą Buł­
garzy, Kubańczycy i Niemcy z 
NRD.

Polacy walczą też po drugiej 
stronie. Do tej pory nadeszły in­
formacje o kilku ochotnikach, 
którzy przyłączyli się do mu- 
dżaheddinów. Jeden z nich. Lech 
Zondek, zginął w akcji prze­
ciwko oddziałom sowieckim w 
1984 r.

Sekretarz Stanu 
Na Wybrzeżu 

Kości Słoniowej
Abidjan (CT) — Sekretarz stanu, 

George Shultz, spotkał się wczoraj z 
prezydentem Wybrzeża Kości Sło­
niowej Felixem Houphoutet-Boi- 
gny. Przedmiotem rozmowy była 
polityka Washingtonu wobec Re­
publiki phidniowej Afryki i sytuacja 
w tym kraju.

Dzisiaj sekretarz stanu odwiedzi 
Liberię skąd powróci do Washing­
tonu.

“Sprawa RPA powracała we 
wszystkich moich rozmowach z 
afrykańskimi przywódcami” — 
powiedział Shultz, wyjaśniając iż 
Stany Zjednoczone będą zabiegały 
w dalszym ciągu o uwolnienie Nel­
sona Mandeli i innych przywódców 
murzyńskich i o podjęcie negocjacji 
pomiędzy rządem białej mniejszości 
oraz przedstawicielami kolorowych 
mieszkańców Afryki Południowej, 
łącznie z reprezentantami zdelega­
lizowanego Afrykańskiego Kongre­
su Narodowego.

Stosunki Stanów Zjednoczonych z 
prozachodnimi państwami afry­
kańskimi uległy w ostatnim czasie 
oziębieniu ponieważ ich rządy 
uważały, iż uprawiana przez rea- 
ganowską administrację polityka 
“konstruktywnego zaangażowania” 
jest nieefektywna.

Przedstawiciele washingtońskiej 
administracji, towarzyszący Shul- 
tzowi w podróży, twierdzą iż przy­
czyniła się ona do zniwelowania 
różnic poglądów na zagadnienie 
apartheidu w RPA. Spowodowane 
zostało to także wprowadzeniem 
przez Kongres sankcji przeciwko 
Pretorii oraz podjęcie rozmów z 
AKN.

Lecz afrykańscy dziennikarze da­
li do zrozumienia, że mają wątpli­
wości co do szczerości posunięć 
Washingtonu. Kenijski dziennikarz 
w Nairobi nazwał politykę USA wo­
bec Afryki Południowej “destruk­
tywnym zaangażowaniem.”

W odpowiedzi na podobne stwier­
dzenia sekretarz stanu bronił po­
lityki Washingtonu mówiąc, iż ma 
nadzieję że stanowi ona poparcie 
dla pokojowego przejścia do nowe­
go systemu politycznego w RPA.

Minister spraw zagranicznych 
RPA Pik Botha powiedział, iż afry­
kańska podróż sekretarza stanu 
miała na celu odwrócenia uwagi 
świata od innych aspektów polityki 
zagranicznej Białego Domu

Po 3,019 
Na Lata: 
1987 i 1988 
Konieczne Przestrzeganie 
Ściśle Wyznaczonego 
Terminu i Adresu!

Chicago, (inf. wł.)—Korzystając 
z informacji przekazanej bezpoś­
rednio prezesowi K.P.A. i ZNP mec. 
Alojzemu Mazewskiemu przez 
kong. Franka Annunzio, informu­
jemy wszystkich tych, których zna­
jomi lub krewni od lat starają się o 
uzyskanie wizy na emigrację do US, 
że na podstawie nowej Ustawy Imi- 
gracyjnej podpisanej przez prez. 
Reagana 6 listopada 1986 r., zwię­
kszono liczbę wiz wydawanych oso­
bom nie podlegającym tzw. pier­
wszym preferencjom. Chodzi tu o 
wizy określane jako “nonpreferen- 
ce category.”

Dla przypomnienia wyjaśniamy, 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Atak Izraela 
Na Bazy 

w Dolinie Bekaa
Bejrut (UPI) — Samoloty izrael­

skie dokonały we wtorek czwartego 
w ciągu ostatnich dziesięciu dni na­
lotu bombowego na pozycje pa­
lestyńskie w Libanie. Rzecznik ar­
mii izraelskiej podał, że zaatako­
wana została “palestyńska orga­
nizacja terrorystyczna,” bez wska­
zania na miejsce, ani czas akcji.

Lakoniczna wypowiedź rzecznika 
zawierała stwierdzenie, że “wszyst­
kie samoloty biorące udział w akcji 
powróciły do baz dokonując wcześ­
niej celnych trafień do budynków 
stanowiących punkty dowodzenia 
oraz namiotów zamieszkałych przez 
członków organizacji terrorystycz­
nych.”

W większości Dolina Bekaa, któ­
ra była celem izraelskiej akcji, kon­
trolowana jest przez Syrię. Tak dłu­
go jak organizacje fundamentalis­
tów islamskich i Palestyńczycy nie 
oponują supremacji Syrii, nic im z 
jej strony nie grozi. Na dzień przed 
atakiem, zrzucone zostały ulotki os­
trzegające ludność przed współp­
racą z oddziałami proirańskimi.

W wyniku poniedziałkowej akcji 
izraelskiego lotnictwa na bazę pa­
lestyńską — we wsi Maghdouesh 
zginęła jedna a 12 osób odniosło 
obrażenia.

Szefowie Mafii 
Powędrują 

Do Więzienia
Nowy York (CT) — Szefowie ma­

fijnych rodzin Colombo, Genovese i 
Lucchese, Anthony Salemo (1. 76), 
Carmine Persico (1. 53) i Anthony 
Corallo (1.73), otrzymali wyroki po 
100 lat więzienia.

Sędzia federalnego Sądu Rejo­
nowego w Nowym Yorku, Richard 
Owen, powiedział, iż chciał w ten 
sposób ostrzec “tych, którzy myślą 
o przejęciu władzy po skazanych.”

Corallo, Persico i Salerno otrzy­
mali wyroki za udział w “komisji,” 
kierującej działalnością mafii.

Wyroki po 100 lat więzienia otrzy­
mali także: Salvatore Santoro (1. 
72), Christopher Furnari (1. 62) i 
Ralph Scopo (1. 58).

Corallo i Santoro zostali skazani 
na zapłacenie grzywny wysokości 
250 tys. doi. każdy, pozostali skazani 
muszą zapłacić po $240 tys.

“Komisja” zajmowała się roz­
wiązywaniem sporów w łonie mafii, 
podziałem łupów i obszarów działa­
nia, a czasem zatwierdzaniem wy­
roków. Jej członkowie wydali w 
1979 r. wyrok na szefa rodziny Bon- 
nano, Carmine’a Galante.



Poradnik 
Dla Emerytów 

red. JULIUSZ 
P.O BOX 41334 

CHICAGO. 60641-0334
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MÓWIMY PO POLSKU

* Leczenie chorób serca i układu krążenia
* Układu oddechowego, pokarmowego

i moczowego
* Choroby stawów

Washington (UPI) — Senacki 
Komitet Spraw zagranicznych roz- 
pocznie w bieżącym tygodniu przes­
łuchania w sprawie polityki Białego 
Domu wobec Iranu.

Nowy przewodniczący komitetu 
sen.ClairbornePell (D.-R.I.) prze­
słucha m. in. byłego doradcę prezy­
denta d/s bezpieczeństwa Roberta 
McFarlane’a. Przesłuchania nie 
będą dotyczyć jedynie decyzji pre­
zydenta Reagana o sprzedaży do 
Iranu amerykańskiej broni i uzy­
skania w zamian wolności dla za­
kładników przetrzymywanych w 
Libanie.

Komitet zajmie się także zagad­
nieniem dotyczącym ważności stra­
tegicznej Iranu dla Stanów Zjedno­
czonych oraz szansami poprawy 
stosunków między Washingtonem i 
Teheranem.

Podczas wywiadu sen. Pell po­
wiedział dziennikarzom, że na po­
prawę trzeba będzie może czekać 
wiele lat, gdyż Amerykanie pamię­
tają, że Irańczycy przetrzymali ich 
52 rodaków przez 444 dni i są podej­
rzani o przygotowanie zamachu 
bombowego na koszary amerykań­
skiej piechoty morskiej w Bejrucie, 
podczas którego zginęło 241 żołnie­
rzy USA.

“Nie uważam, że w ciągu najbliż­
szych lat uda się nam naprawić sto­
sunki z Iranem — powiedział sena­
tor — Jestem o tym przekonany. 
Aby naprawić szkody polityczne 
Reagan musi być tak szczery, jak 
tylko możliwe z amerykańskim spo­
łeczeństwem. Osiągnięcie lepszych 
stosunków byłoby możliwe, gdyby 
znaleźli się odpowiedni ludzie, któ­
rzy otworzyliby drogę do nich.’’

Senator Pell powiedział również,

iż aczkolwiek prezydent Reagan 
jest łubiany przez amerykańskie 
społeczeństwo i możliwe jest, że po 
pewnym czasie odzyska swoją daw­
ną popularność, to jednak afera 
irańska “pozostawi po sobie nie­
smak w ustach większości Amery-’ 
kanów.”

ręgu wyborczego od 24 stycznia 1987 
roku.

Powinieneś się na nowo zarejes­
trować, jeżeli:

— nigdy przedtem się nie rejes­
trowałeś do wyborów,

— zmieniłeś miejsce zamieszka­
nia od czasu ostatniej rejestracji,

— zmieniłeś swoje nazwisko od 
czasu ostatniej rejestracji,

— nie głosowałeś w ostatnich 
dwóch latach.

Nowe prawo stanowe wymaga, 
aby wszystkie osoby rejestrujące 
się do głosowania, przedstawiły 
dwa dokumenty identyfikacyjne. 
Oba dokumetny muszą zwierać na­
zwisko rejestrującego się, a jeden 
aktualny adres zamieszkania danej 
osoby.

Dokumenty te mogą być następu­
jące: prawo jazdy, karta Social Se­
curity, rachunki na gaz, światło, 
wodę lub telefon, karty zatrudnie­
nia lub studenckie, karty kredyto­
we, karty członkowskie, metryka 
urodzenia lub karta identyfikacyj­
na pomocy społecznej (Public Aid).

Komisja również zaakceptuje 
kopertę doręczoną przez amery­
kańską pocztę z kompanii użytecz­
ności publicznej, firm kart kredy­
towych lub stanowych, federalnych 
i miejskich agencji jako jeden z do­
kumentów identyfikacyjnych.

Obecnie bardziej niż kiedykol­
wiek posiadanie karty do głosowa­
nia z aktualnym adresem jest bar­
dzo ważne.

Z uwagi na wzrastające podatki 
od nieruchomości, nowe podatki od 
pracujących i inne opłaty miejskie 
— głosowanie w wyborach wszyst­
kich obywateli jest nie tylko przywi­
lejem, ale przede wszystkim obo­
wiązkiem.

W RPA Nie Będzie 
Amerykańskich 

Filmów?

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

Szcżęknęły kolby opuszczonych na ziemię karabinów. 
I Żołnierze zastygli w nieruchomych, groźnych postawach.

Na sali się uciszyło. Rabi przestrach malował się na twa* 
rzach czterdziestu dwuch członków Komitetu wykonawczego 

I przy Radzie komisarzy ludowych.
Lenin z łagodnym uśmiechem na twarzy i wesołemi bły­

skami w oczach oznajmił:
— Zgodnie z postanowieniem Rady i Komitetu rozpoczy- 

I namy układy z Germanją, co zostaje polecone towarzyszowi 
Trockiemu. Niech sumienie wasze będzie spokojne, towa- 

I rzysze! Pamiętajcie, że każda umowa z imperjalistycznym 
| rządem niemieckim będzie nic nie znaczącym skrawkiem 

papieru, gdyż wkrótce podpiszemy inną — z proletarjatem 
niemieckim, z rządem Karola Liebknechta!

Towarzysze uspokoili swoje rewolucyjne sumienie.
Jednakże wytrawni niemieccy dyplomaci, oceniając do- 

’ kładnie sytuację Rosji, zaproponowali tak ostre warunki, że 
nawet bolszewicka delegacja nie odważyła się przyjąć ich 
bez porozumienia się z Piotrogrodem.

Był to wielki cios dla nowych władców dawnego imperjum.
Lenin namyślał się długo, bo nie wiedział, w jaki sposób 

w chwili, gdy jeszcze istniała Rada socjalistów wrogich odła­
mów, gdy na prowincji żyły hasła patrjotyczne, rzucone przez 
generałów Korniłowa i Aleksejewa, mógłby przekonać to­
warzyszy o konieczności pokoju za wszelką cenę, aby rewo­
lucja mogła choć na krótki czas odetchnąć swobodnie i nabrać 
nowego rozpędu.

Korzystając ze zwłoki, Niemcy i Austrjacy już pędzili przed 
sobą czerwoną, niesforną armję, na południu wkroczyli na 
Ukrainę, od północy zajęli Psków i dla wywarcia nacisku 
posyłali samoloty, które zaczęły coraz częściej krążyć nad 
Piotrogrodem.

— Musimy zostać jedynymi panami sytuacji. Groźna jest 
dla nas konstytuanta, więc rozpędzimy ją na cztery wiatry! 
— szeptał do siebie prezes Rady komisarzy ludowych.

Ten zuchwały czyn należało jednak przygotować starannie.
Całą noc przechodził Lenin po pokoju, obmyślając plan 

ataku.
— Gdy wszystkie najpotrzebniejsze i najczynniejsze war­

stwy społeczeństwa będą po naszej stronie, — nie potrzebu­
jemy niczego się obawiać! — myślał. — Potrafimy wtedy 
przeprowadzić w życie postanowienia naszej Rady.

Nazajutrz wszyscy, w najdalszych zakątkach frontu i pro­
wincji, wszędzie, gdzie istniał telegraf, wiedzieli o nowych 
dobrodziejstwach Rady komisarzy.

Cios byl zadany pewną i wprawną ręką.
Był to manifest nowego rządu, pozwalający żołnierzom na 

własną rękę zawierać pokój z nieprzyjacielem i powracać do 
domu; doradzający chłopom zagarnięcie ziemi i dobytku 
właścicieli wielkich posiadłości, nie czekając na zwołanie kon­
stytuanty; dający zgodę na to, aby ludy nierosyjskiego po­
chodzenia bezkarnie odrywały się od dawnego imperjum 
i tworzyły własne, samodzielne państwa; nawołujący wreszcie 
robotników do ujęcia w swoje ręce kapitalistycznych przed­
siębiorstw i faktycznego ich prowadzenia własnemi siłami.

Wszczynając i przerywając pokojowe układy, targując się, 
zwodząc, rzucając coraz to nowe, czcze, lecz efektowne fra­
zesy, w rodzaju „ani pokój, ani wojna“, Trockij i jego szwa­
gier — Kamieniew tymczasem powstrzymywali ofenzywę 
Niemców.

Obaj — Lenin i Trockij czekali na wyniki wyborów do 
przyszłej konstytuanty. Wkrótce przekonali się, że ludowcy 
zwyciężyli i że bolszewicy nie zdobędą większości głosów w in­
stytucji, która miała ustalić formę rządu w kraju i pokiero­
wać jego losami.

Dowiedziawszy się o tern, Lenin zatarł ręce i rzekł wesoło:
— Bardzo dobrze! Normalną drogą dojdziemy do zwy­

cięstwa!
— Normalną? — spytał Trockij, nie rozumiejąc.
— Tak! — zawołał Lenin. — Przez krew i wojnę domową, 

w której zdusimy odrazu wszystkich wrogów! Radykalniejsza 
to droga od śliskich ścieżek kompromisów i szermierek języ­
kowych !

— Z konstytuantą łatwo nie pójdzie... — zauważył Trockij.
— Nie powtarzajcie głupstw, towarzyszu! — oburzył się 

Lenin. — Przed kilkoma miesiącami Duma Państwowa tak 
samo mówiła o carze. Ale, ale! Kaźcie, aby cara z rodziną 
przewieziono z Tobolska do Jekaterynburga. Myślałem o tem 
minionej nocy... Powinien być bliżej nas, abyśmy mogli 
mieć go w każdej chwili w ręku. Jekaterynburg — dobre 
miejsce! Mamy tam twardych ludzi w radzie robotniczej — 
Jurowskich, Wojkowa i Biełoborodowa. Możemy polegać na 
ruch!

— Tak, to — prawda, — zgodził się Trockij, — lecz, 
Iljiczu, czy możemy targnąć się na konstytuantę?

Tarnin stanął przed nim z zaciśniętemi pięściami i syknął:
— Nie możecie otrząsnąć się z tych przeżytków! Jedni 

tłuką się łbami przed krzyżami i posągami świętych, inni — 
przed autorytetami ludzi i instytucyj! Mrok dokoła mnie 
ślepota, niewolnicza myśl!

Splunął zamaszyście i nagle się uspokoił. Uśmiechnął się 
nawet i rzekł, dotykając ręki towarzysza:

— Lekarzu, ulecz się sam! Pamiętaj, że niema na ziemi 
nieśmiertelnych ludzi i nieśmiertelnych instytucyj... Wszyst­
ko umiera, wszystko upada i w proch się obraca. Tak prze- 

• cięż mówił i twój Jehowa? Mądry to byl Bóg, bo na ludzkie 
stado miał twardy bicz!

Trockij zamyślony i zaniepokojony odszedł. i
Lenin pozostał sam. I
Chodził po pokoju i trzaskał w palce.
Wreszcie uchylił drzwi i zawołał:
— Towarzysza Chalajnena do mnie! Natychmiast! I 
Finn stanął przed nim i patrzył w oczy wodza nierucho- 

mym, oddanym wzrokiem.
— Towarzyszu! Biegnijcie i sprowadźcie do mnie Feliksa! 

Dzierżyńskiego. Niech przyjdzie z tymi, którym ufa cał- I 
kowicie.

Chalajnen wybiegł, a Lenin zaczął chodzić po pokoju, j 
nucąc jakąś piosenkę i pogwizdując. !l

• Choroby skórne i weneryczne
• Choroby neurologiczne
• Wszechstronne oaaania 

laboratoryjne
• EKG

BADANIA OKRESOWE
• Tel. czynny całą dobę

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685-1515
3116 N. Milwaukee Ave.

WIZYTY DOMOWE
Godziny przyjęć: Poniedziałek, wtorek, czwartek i piątek 12 do 8; 

Środa 10 do 3; Sobota 10 do 6.
Tel.: 254-2729 — czynny całą dobę

4442 S. Archer Chicago, IL 60632

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
77 W. Washington • Pokój 1412

Johannesburg (Reuter) — Po po­
niedziałkowym wkroczeniu na pla­
żę dla białych, 150 kolorowych 
uczestników marszu protestacyj- , 
nego przeciwko segregacji rasowej, i| 
na którego czele stał jedyny “kolo- I 
rowy” członek gabinetu, we wtorek, 
dyrektor największego w RPA łań­
cucha kin oświadczył, że nie będą w , 
nich wyświetlane filmy amerykań- I 
skie.

Powodem wycofania z repertua­
ru obrazów amerykańskich są, ( 
zdaniem Davida Isaacsa trudności I 
z ich zakupem u amerykańskich ] 
producentów. “Kompanie USA nie 
chcą, by ich filmy wyświetlane były | 
w kinach, gdzie obowiązuje segre- I 
gacja rasowa” — stwierdził dyrek­
tor. Chociaż nie podał, które filmy 
trudno jest kupić jego sieci, to | 
wskazał, że Columbia Pictures i I 
Warner Brothers wywierają presję , 
na RPA w kwestiach rasowych.

Rozważania 
Warszawiaka

Jaka jest różnica między jaskół­
ką a grypą?

— Spróbuj złapać jaskółkę. |

“Niesmak Pozostanie”

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jazda w stanie nietrzeźwym — 
od $450

Rozwody od $300 
3024 N. Milwaukee 
276-7007 — 227-3268

Sekrety Długowieczności
W Rumunii opublikowano wyniki 

ciekawej ankiety, przeprowadzonej 
*w ostatnich latach z grupą dwóch ty­
sięcy mężczyzn, a dotyczącą wpły­
wu otoczenia i warunków życia na 
długowieczność.

400 lekarzy zebrało informacje w 
39 miejscowościach według ankiety 
zawierającej 64 pytania na temat 
zawodu, sposobu odżywiania, śro­
dowiska, stanu cywilnego, przeby­
tych chorób, zamiłowań (hobbies) i 
obecnego stanu zdrowia.
Wszyscy Ankietowani 
Mieli Powyżej 85 Lat

Oto “tajemnice” rumuńskich 
“matuzalów”: W 86.3%, grupa ba­
danych osób składała się z “naj­
młodszych”, czyli w wieku od 85 do 
89 lat; 17.7% miało od 90 do 94 lat; 
5% powyżej 95 lat; stulatków zaś 
było 9%.

Do płci pięknej należało 64.9%- 
69.7% długowiecznych żyło na wsi.

Większość długowiecznych zawie­
rała związki małżeńskie, w których 
doczekała się potomstwa w ilości 4- 
8 dzieci.

Więcej niż połowa badanych sta­
ruszków zamieszkała w okolicach 
ujścia Dunaju, była ruchliwa i sa­
modzielna. Wśród mieszkańców na 
średnich wysokościach — nie cała 
połowa żyła samodzielnie. Choroby 
serca i naczyń występowały u tych 
pierwszych 8 razy rzadziej.

Nad Morzem Czarnym, w delcie 
Dunaju i w okolicach wyżynnych 
nie stwierdzono u przebadanych 
osób pewnych chorób występują­
cych często w starszym wieku w 
innych okolicach kraju.

Natomiast psycho-nerwica i 
schorzenia kończyn były w delcie 
Dunaju znacznie częstsze niż w 
innych rejonach.

Z całej grupy — 46% żywiło się 
pokarmem mieszanym, to znaczy 
mięsem, rybami, mlekiem, jarzy­
nami i owocami ( 37% jadało prze­
ważnie potrawy mleczno-jarzyno- 
we, a 17% głównie ryby, owoce i ja­
rzyny.

Im wyższy wiek, tym większy 
spadek spożycia mięsa, tym więcej 
jaroszy i zjadaczy ryb.

Podobno “rybiarze” chorują 
rzadziej na choroby przewlekłe niż 
konsumenci żywiący się mięsem.

Wśród mieszkańców wsi i strefy 
wyżynnej, podgórskiej, żywiący się 
potrawami mleczno-warzywno- 
owocowymi spotyka się znacznie 
mniej chorób przewodu pokarmo­
wego.

Tylko 14% przebadanych nie piło 
nigdy alkoholu, natomiast 55% piło 
mało, przeważnie przy celebrac-

Mówiący po polsku lekarz
ANDRZEJ

Y HARASIM, M.D. 
specjalista chorób wewnętrznych 

prowadzi praktykę na 
południowej stronie miasta

* Choroby skórne, weneryczne
* Badania EKG
* Testy laboratoryjne

T
 Mówiący po polsku lekarz

BOGUSŁAW CHMIEL. M.D^
ZAWIADAMIA O OTWARCIU ®

WŁASNEJ PRAKTYKI PRYWATNEJ 
5329% W. Belmont Ave. • Tel.: 283-0024

(Belmont i Long)
PRAKTYKA RODZINNA

• Choroby wewnętrzne
• Pediatria
• Położnictwo i ginekologia
• Mała chirurgia

WIZYTY DOMOWE
Otwarte 7 dni w tygodniu

JADWIGA M. BI ERN OT
LEKARZ-DENTYSTA

6900 W. BELMONT AVE.—CHICAGO, IL 60634

Pełna opieka dentystyczna dla dorosłych i dzieci. Hono­
rujemy ubezpieczenia. Po umówienie się proszę telefo­
nować: „736-5525

Answering Service Czynny 24 Godziny

jach, a 31% piło tylko wino i koniak. 
Niepalących było blisko 80%!
W 54% badani byli rolnikami. 

25%, to gospodynie domowe, a resz­
tę stanowią robotnicy przemysłowi 
i urzędnicy.

Większość długowiecznych powie­
działa, że wykonywała przez całe 
życie tylko jeden zawód. Rolnicy 
chorowali na ostre, lecz krótkotr­
wałe choroby, robotnicy zaś, kupcy 
i urzędnicy na schorzenia przewle­
kłe.

Czynny tryb życia do najpóźniej­
szych lat wpływa oczywiście w zna­
cznym stopniu na sprawność biolo­
giczną człowieka.
Jak Zrealizować 
Wynotowane Wnioski?

Nie opuścimy przecież gremial­
nie naszych miast. Pozostaje więc 
ogródek przydomowy, czyli na­
miastka życia na łonie natury, któ­
ra zmusza mieszczuchów takich jak 
my, do wysiłku fizycznego na świe­
żym powietrzu. Świeże zaś plony z 
ogródka zasilają nas w potrzebne 
witaminy.

Ożenek? —Nietrudnego! Okazu­
je się, że “wojna domowa” uspraw­
nia człowieka i czyni życie ciekaw­
sze ...

“Kuchnia polska” — słynna z 
różnych znakomitych potraw jest 
zasadniczo ciężko strawna, zaś ob­
fita i nie sprzyja długowieczności.

Trzeba ją więc zmodyfikować. 
Przy dobrych chęciach i poskro­
mieniu łakomstwa musi się nam to 
udać.

W spożywaniu alkoholu, 69% ru­
muńskich długowiecznych piło ma­
ło albo wcale. Rachunek jest prosty.

Liczba niepalących nie wymaga 
komentarza. Wszyscy wiemy, że 
palenie tytoniu jest największym 
wrogiem zdrowia ludzkiego; zabi­
ja powoli, ale systematycznie!

Jeden i ten sam zawód wykony­
wać przez całe życie? To już sprawa 
nie zawsze zależna wyłącznie od 
nas. Ale na pocieszenie: kobiety 
muszą wykonywać równocześnie 
kilka zawodów — zawód wyuczony, 
prace gospodyni domowej, matki i 
wychowawczyni, mimo to żyją wed­
ług statystyk dłużej od przedstawi­
cieli płci odmiennej.

Potwierdza to jednocześnie wnio­
sek o czynnym życiu do najpóźniej­
szej starości. Gdy kobieta wycofuje 
się z pracy zarobkowej, pozostaje 
jej jeszcze dużo innych zajęć.

Panowie! Podzielcie się od dnia 
dzisiejszego wszystkimi zajęciami 
domowymi z żonami, pożyjecie w 
dobrym zdrowiu wspólnie przez 
wiele, wiele lat.

Rejestracja Wyborców
W związku ze zbliżającymi się 

wyborami w lutym na mayora i al- 
dermanów w Chicago, uprasza się 
wszystkich mieszkańców miasta 
Chicago, którzy są uprawnieni do 
głosowania, lecz jeszcze się nie za­
rejestrowali, aby to uczynili najpó­
źniej do poniedziałku, dnia 19 stycz­
nia 1987 r.

Rejestrować się do głosowania 
można w każdej czytelni Biblioteki 
Publicznej (Chicago Public Li­
brary), a jest ich 85 w naszym 
mieście, położonych w dogodnej lo­
kacji i blisko waszego miejsca za­
mieszkania.

Można również rejestrować się w 
biurze każdego aldermana. Na 
przykład biuro aldermana 35 wardy 
— Joseph Kotlarz znajduje się pod 
adresem: 3455 N. Pułaski (tel. 463- 
3505).

Biuro aldermana 41 wardy — 
Romana Puciriskiego znajduje się 
pod adresem: 6200 N. Milwaukee 
Ave. (tel. 763-7300).

Natomiast dla tych, którzy zwle­
kali z rejestracją, we wtorek, 27 
stycznia 1987 r. odbędzie się dodat­
kowa rejestracja w twoim okręgu 
wyborczym i w twoim stałym punk­
cie głosowania (Precinct, Polling 
Place), od godziny 8 rano do 9 wie­
czorem.

Jeśli chciałbyś się dowiedzieć, 
gdzie znajduje się punkt głosowania 
najbliżej twojego miejsca zamiesz­
kania, zadzwoń po angielsku do 
Board of Election na nr 269-7900.

Aby mieć prawo głosowania, na­
leży:

— być obywatelem Stanów Zjed­
noczonych,

— Mieć ukończonych 18 lat przed
lub w dniu 23 lutego 1987 r.,

— być mieszkańcem swojego ok-

= F. A. Ossendowski

I LENIN
= WYDANIE TRZECIE
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Kurs Tańca Dla Dzieci 
Polski Klub Tańca Towarzyskiego organizuje kurs tańca dla 
dzieci w wieku od 8 do 12 lat.
Kurs będzie się odbywał w budynku Kilboum Park District, 3501 N. 
Kilboum (przy Addison), w niedzielę od godz. 2-3:30 p.m. przez ko­
lejnych 6 tygodni.
Zapisy i pierwsze zajęcia 18-go stycznia, w niedzielę o godz. 2-ej. 
Całkowity koszt kursu wynosi $35.00
w programie: walczyk, walc angielski, foxtrot, samba, rumba, cha- 
cha, jive, rock’n roll, blues i polka.

Po informacje proszę dzwonić: 286-6895

Piotr Fronczewski 
w Dyskusyjnym 

Klubie Filmowym
Dyskusyjny klub filmowy, przy 

4439 W. Fullerton zaprasza w pią­
tek, 16 stycznia na nagrodzony na 
festiwalu filmowym w Gdańsku 
film ’’Siekierezada”, którego pro­
jekcja rozpocznie się o godz. 8:30. W 
sobotę 17 stycznia zostanie poka- 
znany film telewizyjny “Mgiełka”. 
Początek o godz. 7:00 wieczór. 
Główny bohater filmu, Piotr Fron­
czewski będzie odpowiadał po pro­
jekcji na pytania widzów.

W niedzielę 18 stycznia, o godz. 
6:30 DKF wyświetli najnowszy film 
Janusza Majewskiego, komedia 
”C.K. Dezerterzy”.

Instalacja
Nowych Zarządów 
Placówki 14 SWAP

W sobotę, 17 stycznia, Placów­
ka 14 SWAP z Korpusem Pomocni­
czym będą miały wspaniałą insta­
lację nowych zarządów na 1987 r., w 
domu własnym, przy 4139 S. Kedzie 
Ave., na którą serdecznie zapra­
szamy.

Początek uroczystości instala­
cyjnej o godz. 6-ej wiecz., a po ce­
remonii instalacyjnej i po spożyciu 
kolacji — zabawa taneczna.

Cena biletu na kolację i zabawę $8 
od osoby, płatne przy wejściu w 
dniu instalacji.

W. Storożyński, przewodn., 
A. Kaczynski, sekr. imprezy

Komunikat PUNO
Kierownictwo PUNO uprzejmie 

zawiadamia, że przyjmuje zapisy 
na studia wyższe na wydział huma­
nistyczny i ekonomiczny. W spra­
wie przyjęć należy dzwonić)i — 
777-9359, w godzinach rannych od 
8-10 i wieczorowych od 8-10. Począ­
tek zajęć na nowym semestrze 7 lu­
tego.

Niezależnie od studiów wyższych 
PUNO organizuje następujące kur­
sy:

1) Kurs obsługi komputerów (w 
tej sprawie będzie odrębne ogłosze­
nie),

2) Kurs matematyki w zakresie 
szkoły średniej i wyższej, dla 
uczniów szkół średnich (High 
Schools) oraz dla kandydatów na 
wyższe uczelnie,

3) Kurs języka polskiego dla po­
czątkujących i dla zaawansowa­
nych,

4) Kurs języka niemieckiego dla 
początkujących i dla zaawansowa­
nych.
Nadmienia się, że nauka na wszyst­
kich kursach będzie prowadzona w 
małych grupach od 5-10 osób. Opła­
ty niskie.

Szczegółowe informacje w spra­
wie przyjęć na kurs matematyki, 
języków obcych i obsługi kompu­
terów będą udzielane w każdą sobo­
tę (17,24 i 31 stycznia), w godzinach 
od 10 do 12 przed południem, w 
budynku SWAP, przy 6005 W. Irving 
Park Rd. (róg Austin).

Zarząd i Kierownictwo PUNO

Hojny Dar
Związku Narodowego 

Polskiego
Fundacja im. gen. Władysława 

Sikorskiego z radością i wdzięczno­
ścią przyjęła w grudniu ub. roku 
hojny dar Związku Narodowego 
Polskiego, przeznaczony na fundu­
sz remontu dworka w Hyżnem, 
przeznaczonego na muzeum i bib­
liotekę im. gen. Władysława Sikor­
skiego. Związek Narodowy Polski 
za pośrednictwem prezesa Alojzego 
Mazewskiego przekazał na ten cel 
$1,000.

Poszukiwanie 
Talentów Muzycznych 
Chicago Park District rozpoczy­

na ósme już poszukiwania talentów 
muzycznych (Annual Talent 
Search). Eliminacje rozpoczną się 1 
lutego w 60 różnych parkach na te­
renie miasta. Ciekawostką jest ta­
kie ułożenie konkursu, które pozwa­
la jednemu uczestnikowi na starto­
wanie w innym parku, jeżeli w pop­
rzednim nie zostanie wybrany.

Eliminacje będą obserwować 
agenci, reprezentujący talenty mu­
zyczne, jak również komisje przyz­
nające stypendia muzyczne najlep­
szym. Nagrody będą miały wartość 
do $1,800. Drugi szczebel eliminacji 
odbędzie się w kwietniu.

Dodatkowe informacje u Deana 
M. Goldberga, tel. 294-2320 lub 
294-2321.

Posiedzenie
Delegatów Z.K.P.

Informujemy o pierwszym po­
siedzeniu zarządu i delegatów w 
nowym roku, które odbędzie się 16 
stycznia, w piątek, w siedzibie 
Związku Klubów Polskich, przy 
5835 W. Diversey Ave. Początek o 
godz. 7:30 wieczorem.

Adam Ocytko — prezes

Spotkanie Inżynierów
Wszystkich członków, sympaty­

ków i zainteresowanych gości zap­
raszamy na comiesięczne spotka­
nie klubowe Polsko-Amerykańskie­
go Stowarzyszenia Inżynierów. 
Spotkanie rozpocznie się o godz. 
7:30 wieczorem, w piątek, 16 stycz­
nia, w budynku Kongresu Polonii, 
5844 N. Milwaukee. Po części po­
święconej sprawom organizacyj­
nym, ok. godz. 8:30 dr A. Michalik 
przedstawi szczegóły techniczne i 
efekty nagrań systemu cyfrowego 
rejestracji dźwięku Compact Disc.

Tradycją naszą jest wstęp dla 
wszystkich wolny, kawa i ciastka 
bezpłatne.

Mirosław Niedziński — prezes

Zebranie
Korpusu Pomoc. Pań 

Przy PI. 90 SWAP 
Korpus Pom. Pań spotka się w 

niedzielę, 18 stycznia, o 2:00 po poł., 
przy 6005 W. Irving Park. Podzie­
limy się opłatkiem wraz z kolegami 
z Plac. 90 SWAP.

H. Bielecki — prezeska 
J. Wolnik — sekr. prot.

Zebranie Wyborcze 
Klubu Ziemi Rzeszowskiej 

Zarząd Klubu Ziemi Rzeszow­
skiej “Resovia” zawiadamia 
wszystkich członków, że 24 stycz­
nia, o godz. 7 wieczorem, w sali 
Związku Klubów Polskich, 5835 W. 
Diversey Ave., odbędzie się zebra­
nie wyborcze oraz instalacja nowe­
go zarządu.

Po części oficjalnej skromne 
przyjęcie połączone z potańcówką. 
Prosi się członków o punktualne 
przybycie na to ważne zebranie.

Stanisław Krupa — prezes 
Adolf Kłoda — wiceprezes 

“Opłatek” 
u Akademików

Ze względów od nas niezależnych 
zmuszeni byliśmy zrezygnować z 
terminu imprezy grudniowej, jaka 
planowana była na dzień 13 grud­
nia.

Nasza tradycyjna impreza bożo­
narodzeniowe (Opłatek) odbędzie 
się w sobotę, 17 stycznia, o godz. 7 
wiecz., w sali Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, 5844 N. Milwaukee 
Ave.

W programie okolicznościowym: 
Stefan Wicik (śpiew) i Ewa Smółko- 
Azarjew (deklamacja) oraz w dru­
giej części — w programie rozryw­
kowym, świetny aktor kabaretowy 
Janusz Letko. Oczywiście, jak zwy­
kle, św. Mikołaj dla dzieci i star­
szych.

Prosimy o przyniesienie z sobą 
bezimiennych (wymiennych) lub 
imiennych upominków świątecz­
nych, w cenie około 3 dolarów.

Gorąco zachęcamy do udziału w 
naszej imprezie bożonarodzeniowej.

Andrzej Azarjew — prezes 
Stanisława Rawicka — sekr.

“Jasełka”
w Szkole Kościuszki

Tradycyjne “Jasełka” w wyko­
naniu uczniów Polskiej Szkoły im. 
T. Kościuszki odbędą się 18 stycz­
nia, o godz. 2:00 po południu, w sali 
parafialnej kościoła św. Jakuba, 
pod adresem 2430 N. Mango. Mło­
dzież, dyrekcja oraz grono pedago­
giczne szkoły serdecznie zaprasza­
ją- Stanisław Kowalik —

prezes Koła Rodzic.
Urszula Kraśniewska — 

dyrektor Szkoły

’’Refleksje Bożonarodzeniowe”
Program w Wykonaniu Zespołów Szkółek Tańca 

w Muzeum Polskim w Ameryce

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

’’Refleksje Bożonarodzeniowe”, 
trzecia z rzędu doroczna impreza 
świąteczna młodzieży i dziatwy 
Zjednoczenia oraz gościnnych zes­
połów chóralnych z Chicago i Mil­
waukee, odbywająca się w Muzeum 
Polskim w Ameryce, przygotowy­
wana jest każdego roku pod egidą 
Stowarzyszenia Pań Pomocy Mu­
zeum Polskiego w Ameryce, któ­
remu towarzyszy Arlene Prugar 
jako prezeska.

Przewodniczącą i koordynatorką 
całości tegorocznej imprezy, jaka 
wypełniła trzy kolejne niedziele: 30 

była jak i w poprzednich latach, 
Irena A. Franuszkiewicz, znana z 
uzdolnień artystycznych działaczka 
naszej organizacji.

Dzisiejszy artykuł poświęcimy 
programowi jaki odbył się w nie­
dzielę 7 grudnia, 1986 roku. Przed 
czasem do Muzeum Polskiego przy­
były całe rodziny z dziećmi małymi 
i tymi, które miały występować. Li­
czba występujących — 150 dzieci — 
mówi sama za siebie. Jeśli jeszcze 
dodamy dziadków i krewnych i 
tych, przybyłych w charakterze 
gości — zrozumiemy dlaczego bra­
kło dla wszystkich miejsc siedzą­
cych. Ale to nie ważne. Wszyscy 
przyszli aby w tym sanktuarium 
polskości przeżyć i wzruszenie i 
dumę, że nasze najmłodsze latoroś­
le wchłonęły piękne polskiego zwy­
czaje świąteczne, poznały i poko­
chały polski folklor w pieśni i tańcu.

Po zagajeniu i powitaniu gości 
przez przewodniczącą Irenę A. Fra­
nuszkiewicz, rozpoczęto program 
tańców, śpiewu i zabaw w wykona­
niu młodzieży i dziatwy trzech szkó­
łek pieśni i tańca w ZPRK im. 
Kardynała Wyszyńskiego, Tadeu­
sza Kościuszki i Fryderyka Chopi­
na, których dyrektorka z ramienia 
Zjednoczenia jest pracowita i ene­
rgiczna Anna Krysińska, nieobecna 
w tym czasie z powodu macierzyń­
skich wakacji. Miło nam pogratu­
lować państwu Annie i Januszowi 
Krysińskim z okazji przyjścia na 
świat w dniu 4 grudnia, 1986 ich 
synka, Janusza, życząc błogosła­
wieństwa Bożego w rozwoju i wy­
chowaniu dziecka.

Rolę konferansjera podjęła Ce­
cylia Rożnowska, choreograf i kie­
rownik artystyczny tego programu 
(nawiasem dodamy, że jest babcią, 
nowonarodzonego Januszka), zapo­
wiadając i przedstawiając posz­
czególne zespoły w tańcach, śpie­
wie i zabawach dziecięcych.

Na spektakl bożonarodzeniowy 
złożyły się w kolejności występów:

’’Polonez” piękny narodowy ta­
niec wykonany przez zespół im. 
Kardynała Wyszyńskiego;

’’Druheneczki” — melodie i tańce 
z Opoczna — 8 panienek z zespołu 
im. T. Kościuszki oraz ’’Kujawiak” 
w wykonaniu Marzeny Laskowskiej.

Grupa przedszkolna dziatwy ze 
szkółki F. Chopina zainscenizowała 
zabawę ’’Kurki trzy”, a podobni 
wiekiem ’’maluchy” (3-4 latka) ze 
szkółki Kardynała Wyszyńskiego w 
inscenizacji ’’Krasnoludki”.

Dziewczynki nieco starsze, śred­
nia grupa szkółki T. Kościuszki wy­
konała ’’Suitę Rzeszowską”, a w 
duecie: Małgosia Mryczko i Marek 
Wasilewski — ’’Polkę Lubelską”. 
Również młodzież tej samej szkółki 
wykonała żwawego ’’Krakowiaka”.

Zespół Kardynała Wyszyńskiego 
wystąpił w ’’Suicie Warmińskiej”, 
a tancerze T. Kościuszki w ’’Suicie 
Śląskiej”.

Szkoła F. Chopina zapoczątkowa­
ła dziecięcy koncert—kolędą ’’Pój­
dźmy wszyscy do stajenki” po czym 
wszystkie dzieci ustawiły się półko­
lem — śpiewając pod dyrekcją prof. 
Władysława Stęchłego nasze pię­
kne kolędy. Dodamy tu, że dziatwa 

występowała w pięknych, barw­
nych strojach ludowych różnych 
regionów Polski czy też w orygi­
nalnych kostiumach zabawowych 
do inscenizacji.

Nawet te najmniejsze wykazały 
zdolności artystyczne i radość z wy­
stąpienia przed tak liczną widow­
nią, która serdecznie i gorąco okla­
skiwała każdy kolejnyk popis naszej 
dziatwy.

Za piękne wyniki pracy dziatwy i 
młodzieży, złożono podziękowania 
Cecylii Rożnowskiej, ofiarując bu-

Pani Cecylia wykazała wielką mi­
łość do dzieci, dobre, zachęcające 
podejście do nich, wzbudzające 
pewność, że znają i dobrze wykonu­
ją swoją pracę. Potrafiła też swą 
żywą konferansjerką wprowadzić 
pełen entuzjazmu nastrój radości i 
długotrwałych owacji dla młodych 
tancerzy.

Słuszne brawa skierowano rów­
nież w podzięce profesorowi muzy­
ki, Władysławowi Stęchłemu.

Świąteczny nastrój stwarzały po­
nadto choinki wystawione w rotun­
dzie głównej sali muzealnej, udeko­
rowane ozdobami różnych regio­
nów Polski, piękne szopki i orna- 
menty świąteczne.

Uszczęśliwioną powodzeniem dzia­
twę odwiedził w końcu św. Miko­
łaj, z postacią którego zapoznała 
wszystkich przewodnicząca pro­
gramu, Irena A. Franuszkiewicz. W 
roli Świętego Dobroczyńcy wystąpił 
dyrektor z Dystryktu 9, Theodore 
Pawłowski, który przemówił do dzie­
ci chwaląc je — bo słyszał jak pięk­
nie śpiewały kolędy na cześć ma­
łego Jezuska, narodzonego w Betle­
jem.

Panie, dyrektorki szkółek tańca, 
biorących udział w programie, po­
mogły św. Mikołajowi obdarować 
wszystkie dzieci obecne w Muzeum 
— piernikowymi pajacami i czer­
wonymi jabłkami.

Urządzanie tych dorocznych wi­
dowisk Bożonarodzeniowych w 
Muzeum Polskim na tle artysty­
cznych eksponatów, urządzeń wy­
stawowych i zbiorów historycznych 
pamiątek — ma szczególny aspekt 
wychowawczy: katolicki i naro­
dowy. ck

’’NARÓD POLSKI”

Prezes Mazewski 
Dokona Zaprzysiężenia 

Grupy Sierpień ’80
17 Stycznia, w sobotę, o godz. 5:00 

po poł., w sali przy 4607 N. Sheridan 
Rd., odbędzie się, połączone z Miko­
łajem dla najmłodszych, zaprzy­
siężenie nowo utworzonej Grupy 3256 
Związku Narodowego Polskiego 
“Sierpień 80.” W uroczystości za­
przysiężenia zarządu Grupy, złożo­
nej z przedstawicieli najnowszej 
emigracji udział wezmą prezes ZNP 
mec. Alojzy Mazewski, wicepreze­
ska Helena Szymanowicz, oraz dy­
rektorzy ZNP Kazimierz Musielak i 
Bonawentura Migała. Przyrzecze­
nie zaś w ich obecności złożą człon­
kowie zarządu Grupy, która za cel 
stawia sobie pomoc wzajemną.

Po ceremonii odbędzie się Miko­
łaj dla prawie 30 dzieci członków i 
kandydatów szybko rosnącej Grupy.

Jarosław Chołodecki — prezes

Instalacja i Gwiazdka 
w Tow. “Jedność”

Gr. 77 ZNP, Tow. “Jedność” 
organizuje Gwiazdkę i instalację w 
niedzielę, 18 stycznia, w sali SWAP 
Plac. 90, przy 6005 W. Irving Park 
Rd., o godz. 2:00 po poł. Prosimy 
wszystkich o przybycie.

Do zarządu wybranego na rok 
1987 weszli: J. Kowalski, prezes; E. 
Serwin, wiceprezes; J. Radzajew- 
ski, wiceprezes; D. Kowalski, sekr. 
prot.; I. Bugalski, sekr. fin.; M. 
Kowalski, skarbnik; ks. S. Stań­
czak, kapelan; H. Skutnik, marsza­
łek; H. Peksa, auditor.

Komunikat Gr. 1975 ZNP 
Tow. im. H. Sienkiewicza

21 grudnia wybrano nowy zarząd 
Grupy 1975 ZNP na rok 1987. Preze­
sem został Władysław Spadłowski, 
wiceprezeską — Maria Metelska. 
Obowiązki sekretarza finansowego 
pełnić będzie Maria Chłopek, sekre­
tarza protokółu — Jan Polewski, 
skarbnika — Benedykt Niziołek a 
marszałka — Dorothy Niziołek.

Przysięgę od nowego zarządu 
odebrał wieloletni członek grupy 
Jospeh Janas.

Kolejne zebranie Grupy 1975 ZNP 
odbędzie się 18 stycznia, niedziela o 
godz. 3:00 po poł., w budynku KPA 
przy 5844 N. Milwaukee. Po zebra­
niu zapraszamy na niewielki ban­
kiet z okazji wybrania nowych 
władz. W. Spadłowski — prezes 

J. Polewski — sekr. prot.

Instalacja Zarządu 
Grupy 843 ZNP

Tow. T. Kościuszki, Grupa 843 
ZNP zawiadamia, iż w środę, 14 
stycznia, o godz. 7 wieczorem, w sa­
li SPK, przy 3242 N. Pulaski Rd. od­
będzie się zaprzysiężenie zarządu 
Grupy na rok 1987.

Ponadto będą wręczane dyplomy 
ufundowane przez Związek Naro­
dowy Polski z tytułu długoletniej 
przynależności do ZNP.

Na zebranie oraz smaczny poczę­
stunek przygotowany przez nasze 
panie serdecznie zapraszamy 
wszystkich członków naszej Grupy.

Józef Marolewski — prezes 
Anna Pawlak — sekr. prot.

Zebranie Wyborcze 
Gminy 120

We wtorek, 27 stycznia, o godz. 
7:30 wiecz., w lokalu Moskal Cate­
ring, 5639 N. Milwaukee Ave., od­
będzie się zebranie wyborcze Gmi­
ny 120 ZNP.

W związku z organizacją nowej 
izby delegatów, tak ważnej w roku 
sejmowym oraz wyborami urzęd­
ników Gminy, zarząd Gminy prosi 
wszystkie Grupy, należące do Gmi­
ny 120 ZNP, o przesłanie mandatów 
swoich wybranych delegatów z na­
zwiskami i należnymi opłatami do 
sekretarki protokółowej Gminy na 
adres: Eleonora Tragarz, 2921 N. 
Mulligan St., Chicago, IL 60634; tel. 
237-5155.

Zarząd Gminy prosi również za­
rządy Grup o powiadomienie swo­
ich delegatów, że ich obecność na 
zebraniu wyborczym Gminy w dniu 
27 stycznia jest ich organizacyjnym 
obowiązkiem.

Na zakończenie zarząd Gminy 
zwraca uwagę, że w tym roku ze­
branie wyborcze Gminy odbędzie 
się, zgodnie z listopadową uchwałą, 
w czwarty wtorek stycznia, a nie 
lutego, jak to było praktykowane w 
latach poprzednich.

B. Parafinczuk, prezes 
E. Tragarz, sekr. prot.

Wyborcze Posiedzenie 
Gminy 75 ZNP

W piątek 23 stycznia, odbędzie się 
posiedzenie wyborcze nowej admi­
nistracji Gminy 75 ZNP, w sali Mo­
skala, 5639 N. Milwaukee Ave., o 
godz. 8-ej wieczorem.

Wszystkie Grupy, przynależne do 
Gminy 75 ZNP, powinny dostarczyć 
mandaty do sekr. Gminy, Władys­
ława Kumana przed posiedzeniem. 
Jeden delegat na 25 członków lub 
większy ułamek.

W programie posiedzenia prze­
widziano, oprócz wyborów oma­
wianie wielu innych spraw, ponie­
waż w grudniu nie było posiedzenia. 
Prosimy wszystkich delegatów o 
przybycie.

Stanisław Ścibło — prezes 
Władysław Kuman — sekr.

Zebranie Tow. Wierność 
Grupa 2927 ZNP

Kolejne zebranie Tow. Wierność 
odbędzie się w środę, 21 stycznia, w 
Archer Park, przy 4901S. Kilbourn.

M. Winiecka — prez.
M. Pawlikowska — sekr. prot.

Instalacja
Tow. Miłość Ojczyzny 

Grupa 1792 ZNP
Instalacyjne posiedzenie połączo­

ne z Gwiazdką Tow. Miłość Ojczyzny 
Gr. 1792 ZNP odbędzie się w czwar­
tek, 15 stycznia, w sali SPK, Koło 31, 
pnr. 3242 N. Pulaski Rd., o godzinie 
7:30 wieczorem.

Przysięgę od urzędników na rok 
1987 odbierze wiceprezeska Z.C. 
ZNP Helena Szymanowicz.

Administracja zaprasza wszyst­
kich członków do wzięcia udziału w 
tym posiedzeniu i spotkania się z 
nowym zespołem młodzieży należą­
cej do Grupy 1792.

Marta Filar — prezeska 
Kamila Kopielska — wiceprezeska 

i sekr. prot.

Cała

KARKÓWKA ODO
Wieprzowa (Pork Butt)
STEK WIEPRZOWY. . . . . . . . . . . . . . . . .1.29$ ft. V V Fi
ŚWIEŻA POLSKA lub WŁOSKA KIEŁBASA. . . . . . . . 1.49 FL
WIEPRZOWE KOŚCI NA ZUPĘ. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 49ę Ft.

Kurze

NÓŻKI ono
(Chicken Legs) —
KURZE GRZBIETY 1 SZYJKI. . . . . . . . . . 29$ ft. W V Ft.
WIEPRZOWE NÓŻKI. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 49$ Ft.
FLACZKI WOŁOWE . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  990 FL

Hills Bros.

kawa ą 4Q
(Coffee) 2-funt puszka
AROMA KAWA 1 -funt puszka .... 4.99 ■
KWAŚNA ŚMIETANA 16-unc. pojemnik . . . . . . . . . . . . . . . 89$
ŚMIETANKA 00 KAWY 2 pajnty. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1.00

Carnation

KAKAO Q29
(Cocoa Mix) 30-unc. puszka
GONNELLA CHLEB FRANCUSKI .. 79C Ft. W 
PARKAY MARGARYNA. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 59C Ft.
HYGRADE PASZTETOWA. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 59$ Ft.

COKE 149
Tab lub Sprite 8/16-Unc. But. I
R.C. lub DIET RITE 3 litry. . . . . . . . . . . 1.49 1 P|us deP-
JIM BEAM BOURBON 3/4 litra. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5.49
CANADIAN CLUB WHISKEY 3/4 litra. . . . . . . . . . . . . . . . . . . 7.99

Białe

ZIEMNIAKI nnc
(Potatoes) 10-funt-worek
PASCAL SELER. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 25$ Ft.
ZIELONA KAPUSTA. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 19$ Ft.
ŻÓŁTA SUCHA CEBULA 3-funLworek. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 69$

Fleischmann’s a|
WÓDKA 449
MANISCHEWITZ WINO 3/4 Litra... 1.99
ANDRE SZAMPAN 3 butelki 750 ML. . . . . . . . . . . . . . . . . . . .5.99
MILLER PIWO 6/12-unc. uuszek . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2.19

ZŁOCISTE DOJRZAŁE BANANY ... 4 funty za —

RED DELICIOUS JABŁKA. . . . . . . . . . 2 funty za 1
Kalil. Navel POMARAŃCZE • ■ 3 funty za i UU
KALIFORNIJSKA MARCHEW .... 3 funty za

SZCZYPIOREK . . . . . . . . . . . . . . . 4 wiązki za

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. KEDZIE 3417 W. DIVERSEY 4404 W. FULLERTON
478-8643 384-0959 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 13 do 18 Stycznia
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 17 Stycznia, o Godz. 5.00 P.M.

kiet kwiatów. Poza zdolnościami 
listopada, 7 i 14 grudnia, 1986 roku, artystycznymi w układzie tańców,

Grupka dziewczynek ze szkółki pieśni i tańca im. Kardynała Wy­
szyńskiego ZPRKA przed wystąpieniem w tańcu ’’Spita Warmiń­
ska” w programie ’’Refleksje Bożonarodzeniowe” w Muzeum Pol­
skim w Ameryce.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $52.00
Półrocz. (6mos.) 32.00
Kwartał. (3 mos.) 22.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 17.00
Kwartał. (3mos.) 12.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $75.00 Rocznie (1 yr.) $38.00
Półrocznie Półrocznie

(6 mos.) 50.00 (6 mos.) 21.00
W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 

Numer Weekendowy (Single Weekend Copy). 50t

Nowa Kadencja Thompsona
W poniedziałek gubernator stanu Illinois 

James R. Thompson został zaprzysiężony na 
swoją czwartą kadencję. W ten sposób Thomp­
son stał się najdłużej sprawującym ten urząd, 
wśród aktualnie pozostających na stanowi­
skach gubernatorów w Stanach Zjednoczonych.

Stan Illinois, zamieszkany przez z górą 11 
milionów ludzi, jest pod tym względem szóstym 
co do wielkości stanem USA. Czasami jest on 
nazywany kwintesencją Ameryki, z silnym 
przemysłem i rolnictwem oraz mieszanką ra­
sową i etniczną odzwierciadlającą skład lud­
ności Ameryki. Wśród polityków istnieje prze­
konanie, że każdy kto tu wygrywa wybory i 
daje sobie radę na publicznym urzędzie, może 
wygrać wszędzie i rządzić wszędzie. Doświad­
czenie z naszego stanu jest wizytówką polity­
cznej skuteczności.

Thompson, co warto przypomnieć, w swoich 
pierwszych zwycięskich wyborach w 1976 roku 
odniósł sukces największą przewagą głosów, w 
historii stanu Illinois. W roku 1982, dla od­
miany, przewaga uzyskana nad Stevensonem, 
była najniższa w historii i wynosiła zaledwie 
5074 głosy. W listopadzie ubiegłego roku Adlai 
Stevenson został pokonany przewagą 400 ty­
sięcy głosów.

Sposób w jaki Thompson rządził przez ostat­
nie jedenaście lat świadczy o niebyłe jakiej po­
litycznej zręczności. Miał przez całe jedenaście 
lat do czynienia z Legislaturą Stanową zdomi­
nowaną przez demokratów, a mimo to stan nie 
znalazł się w stanie politycznego paraliżu. W 
czasie ostatnich wyborów Thompson chociaż 
republikanin, zyskał poparcie AFL-CIO, mimo 
że jego pomysły dotyczące rozwiązania nie­
których problemów gospodarczych nie muszą 
budzić entuzjazmu mas związkowych.

Na przykład gdy idzie o przemysł stalowy, 
będący niegdyś potęgą w Illinois, Thompson 
oświadcza otwarcie: ”Nie możemy liczyć na 
utrzymanie takiej armii ludzi w tym przemyśle 
jaką mieliśmy kiedyś. Będziemy starali się 
utrzymać tyle miejsc pracy ile się da, ale mu- 
simy zerwać z przekonaniem, że można urato­
wać umierające fabryki, nawet jeśli nie ma za­
potrzebowania na ich produkty. Możemy po­

magać w nauczaniu nowych zawodów, w 
zdobyciu nowej technologii, szukać jakichś ulg 
podatkowych ale nie możemy stworzyć rynku”.

Swoje najważniejsze cele na rozpoczynającą 
się kadencję Thompson określił następująco. 
Po pierwsze: poddanie rewizji stanowego sy­
stemu podatkowego poprzez obniżenie podat­
ków stanowych od sprzedaży, a także podnie­
sienie stanowego podatku od sprzedaży ben­
zyny i przeznaczenie uzyskanych sum na kon­
serwację sieci dróg w Illinois. Po wtóre: położe­
nie nacisku na opiekę nad dziećmi zagrożony­
mi narkotykami, niepowodzeniami szkol­
nymi, pochodzącymi z rodzin żyjących z za­
siłków itp. Z tym wiąże się przegląd systemu 
opieki społecznej tak aby pomagał on ludziom 
przetrwać okres poszukiwania pracy a nie sta­
wał się sposobem na życie. Thompson stwier­
dził, że: ’’Życie z zasiłku stało się stylem życia. 
Jest to moralnie niedopuszczalne i nieuczciwe 
ze strony odbiorców zasiłku, a także nie do 
zaakceptowania przez podatników”. Ma to 
również fatalny wpływ na stan amerykańskie­
go rynku. “Jakże możemy konkurować w 
Ameryce z produktami, na przykład koreański­
mi, skoro my płacimy rodzinie czteroosobowej 
więcej z rozmaitych źródeł pomocy społecznej 
niż otrzymuje robotnik koreański, wytwarza­
jący produkty walczące z naszymi na rynku w 
Illinois”.

Dalej, Thompson ma także zamiar zwiększyć 
wydatki na pomoc dla lecznictwa psychiatry­
cznego, co zresztą było w ubiegłym roku powo­
dem poważne) kontrowesji na terenie Illinois, 
kiedy gubernator chciał obciąć fundusze na ten 
cel przeznaczone. Ogólnie biorąc gubernator 
ma zamiar kontynuować swój plan rozwoju 
stanu Illinois, który zainicjował dwa lata temu.

Należy mu tylko życzyć sukcesów w tym dzie­
le. Z tym, że Polonia ma prawo oczekiwać, że 
tym razem gubernator wywiąźe się ze swoich 
obietnic i we władzach stanowych zwiększy się 
reprezentacja Amerykanów polskiego pocho­
dzenia, stanowiących przecież jedną z najlicz­
niejszych grup etnicznych w stanie, którym 
Thompson od jedenastu lat rządzi. Jak dotąd 
jednak, z bardzo małym naszym udziałem.

Monopol, Który Nie Cieszy
Ubyła nam konkurencja. Chicagoskie wy­

danie nowojorskiego “Nowego Dziennika” 
przestaje wychodzić. Nie jest to powód do ra­
dości. Polski rynek czasopiśmienniczy w Sta­
nach Zjednoczonych jest ubogi. Zarówno pod 
względem liczby tytułów, jak ich jakości. Wy­
gląd półek z gazetami w polskich sklepach w 
Chicago, wabi obfitością pozorną. Jest kilka 
tygodników, jeden miesięcznik, no i były dwa 
dzienniki. Teraz został tylko jeden. “Dziennik 
Związkowy” stał się znowu monopolistą. Mo­
nopol nie jest sytuacją zdrową w żadnej dzie­
dzinie życia, ale szczególnie fatalny jest w dzie­
dzinie informacji. Widać to na przykładzie 
krajów komunistycznych, gdzie państwo za­
zdrośnie strzeże tego monopolu widząc w nim 
jedno z zasadniczych, obok wojska i policji, 
narzędzi rządzenia.

Na szczęście polski czytelnik w Stanach 
Zjednoczonych nie jest skazany na informacje 
pochodzące tylko z jednego, polskiego źródła. 
Ma w zasięgu ręki oszałamiająco bogaty rynek 
prasy amerykańskiej. Człowiek, który chce być 
poinformowany, ma w tym kraju raczej kłopoty 
z wyborem informacji, które atakują go każde­
go dnia, niż z niedostatkiem. Czasami prowadzi 
to do zjawiska paradoksalnego, że ludzie w ogó­
le zatykają uszy na informacje wolą nie wie­
dzieć nic, niż za wiele.

Ale w tym bogactwie jest pewna luka. 
Amerykańska prasa, poza kilkoma wyjątkami 
zorientowana, jest na sprawy wewnętrzne. 
Problemy kraju, a często przede wszystkim 
miasta, albo lokalnej wspólnoty. Dlatego jest 
miejsce na polskie gazety informujące o spra­
wach ważnych dla Amerykanów polskiego po­
chodzenia i Polaków mieszkających w Stanach 
Zjednoczonych. Są to zagadnienia Polonii, ale 
są to również problemy międzynarodowe, wi­
dziane przez pryzmat problemów polskich, a 
także sprawy kraju. Zwłaszcza w tym ostatnim 
zakresie prasa amerykańska zastąpić nas nie 
może i nie możemy tego od niej oczekiwać. 
Zwłaszcza jeśli idzie o wymianę myśli na szero­

ko rozumiane tematy polskie, nikt nas nie wy­
ręczy.

Tej wymiany myśli jest w polskich czasopis­
mach w St. Zjednoczonych bardzo mało. “Mówię 
to smutny, bom sam pełen winy” — mógłby 
powtórzyć za poetą, każdy wydawca, redaktor i 
dziennikarz gazet polonijnych, włączając w to 
także nas, ludzi pracujących w “Dzienniku 
Związkowym”. Dlaczego tak jest wszyscy 
wiemy, i wcale nie wiadomo czy będzie lepiej, 
ale konkurencja na pewno stwarza szansę by to 
zmienić. Tej konkurencji będzie nam bardzo 
brakowało.

Rynek czytelniczy prasy polonijnej jest ryn­
kiem trudnym. Gazeta, aby utrzymać się na 
powierzchni musi trafić do wszystkich, nie 
może sobie pozwolić na luksus ignorowania 
żadnej grupy czytelniczej. Nie można powie­
dzieć: “nas będą czytać tylko najnowsi emi­
granci”, albo “my się zwracamy tylko do ludzi 
zasiedziałych”. A z całą pewnością postawa 
wyrażająca się w słowach “ja robię produkt 
dobry tylko odbiorca się na nim nie poznał” 
prowadzi do porażki. Jeśli produkt jest dobry, a 
nie idzie to znaczy, że skierowano go do złego 
czytelnika, albo źle zareklamowano, albo może 
produkt nie jest aż tak cudowny. Ta zasada 
handlowa obowiązuje również na rynku gaze­
towym.

“Dziennik Związkowy”, jako pismo jest w sy­
tuacji luksusowej. Stoi za nami poparcie po­
tężnej organizacji (Związku Narodowego Pol­
skiego), która niejednokrotnie w chwilach 
kryzysu ratowała gazetę z opałów, traktując go 
jako swój obowiązek wobec Polonii. Naszym 
konkurentom, w rozmaitych momentach boga­
tej historii polskiej prasy w Chicago, takiej 
opieki brakowało i dlatego zostaliśmy na placu 
sami. Ale w Chicago jest nadal miejsce dla 
gazety, któraby z nami rywalizowała i uzupeł­
niała nasz punkt widzenia. Zwłaszcza teraz, 
kiedy za sprawą smutnych powtórek history­
cznych, nowa fala Polaków szuka lepszego ży­
cia po całym świecie.

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Zima
w Narodowej Szacie
TYDZIEŃ POLSKI, LONDYN - 

Wśród wielu ważnych i mniej 
ważnych wydarzeń w sprawach 
polskich w Kraju i zagranicą, rok 
1986 kończy się jeszcze jedną nie- 
rozegraną pomiędzy Stanami Zjed­
noczonymi i Związkiem Sowieckim. 
A smutna, mała, Europa Zachodnia 
prawie że nie bierze udziału w tych 
rozgrywkach, dobrodusznie tylko 
kibicując wielkim zbrojnym poten­
tatom, udzielając rad i wskazówek, 
i od czasu do czasu podniecając 
Stany Zjednoczone do podniesienia 
głosu, przyznając jednocześnie 
własny swój brak odwagi. Szczyt w 
Reykjaviku i brak jakichkolwiek 
jego następstw był jeszcze jednym 
dowodem znakomitego, obopólnego 
zrozumienia intencji obu stron: 
utrzymania status quo. Dotyczy to i 
nas i gra toczy się wysoko ponad 
naszymi głowami. Czy to ma być 
powodem do ostatecznego pesy­
mizmu? Nie, przeciwnie.

Nasze status quo jest inne. Wojna 
trwa. Nie od 5 lat, kiedy w pani­
cznym i głęboko uzasadnionym 
strachu, władze PRL ogłosiły stan 
wojenny, ale od r. 1944, kiedy Armia 
Czerwona, alianci naszych aliantów, 
stanęła na Pradze czekając aż War­
szawa spłonie do dna i załamie się 
ostatnia w tej wojnie krwawa bitwa 
o Polskę w Polsce.

A więc, czy czas jest po naszej 
stronie? Patrząc na metody jakich 
używają potentaci żeby ani nie 
przegrać, ani nie dopuścić do tego 
żeby druga strona miała przewagę, 
czas jest niewątpliwie przeciwko 
nam. Ale jakże szybko niekiedy sy­
tuacja się zmienia?

Przykładem może służyć ostatnie 
amerykańskie “potknięcie,” które 
niepotrzebnie, może przez pomył­
kę, a może bez pomyłki, wyszło na 
jaw: flirt z Iranem udokumento­
wany przesyłkami broni konkunr- 
jącymi z dostawcą sowieckim. Jeśli 
nawet przyjmiemy, że był to jeden z 
elementów mających na celu ułat­
wienie wypuszczenia na wolność 
amerykańskich zakładników, nie­
wątpliwie motywem głównym było 
nawiązanie romansu z fanatykami 
irańskimi by mieć ich po swojej 
stronie jeśli wygrają wojnę z Ira­
kiem, na pomoście naftowym po­
między Wschodem a Zachodem. 
Ponieważ rejon ten jest i tak zao­
gniony, może nie uszło to uwagi 
Amerykanów, że w tym właśnie re­
jonie można pewne rzeczy rozegrać 
pozytywnie, lokalnie. Jeśli tak jest, 
jest też nadzieja, że pomimo wszel­
kich wysiłków ażeby utrzymać sta­
tus quo na świecie, korci naszych 
aliantów możliwość potyczek. Żeby 
tylko wytrzymała “tajemnica służ­
bowa”!

Wolny świat wie że nasza wojna 
trwa, a jeśli nie wie dokładnie i nie 
słyszy o tym często, to należy mu o 
tym przypominać we wszystkich 
wolnych i nie wolnych językach. 
Ponieważ nasze potyczki trwają już 
dawno i naród ma w nich niezłą 
wprawę, jest powód do noworocz­
nego optymizmu. I mamy też, tu na 
emigracji, to wielkie ułatwienie że 
nie obowiązuje nas “tajemnica 
służbowa.” Im więcej o tym wie 
CIA i M16 tym lepiej i dla nas i dla' 
nich.

Może ktoś powiedzieć, że ten 
wyimaginowany optymizm jest 
kruchy i uzasadniony tylko wiarą 
w nie kończącą się ewolucję wszy­
stkiego co żyje. Mamy też — nie 
można o tym zapominać—wrodzo­
ne skłonności do pośpiechu i do 
radykalnych natychmiastowych 
rozwiązań. Ewolucja nie na tym 
chyba polega. Polega ona w naszym 
przypadku na obserwacji najmniej­
szych nawet zmian, w których 
ukrywa się choćby ziarenko, nawet 
bardzo kruche i praktycznie dale­
kie, ale takie które może mieć dla 
nas pozytywny efekt.

Każdy z nas bierze w tej ewolucji 
udział, czy chce czy nie, i każdy z 
nas ma możność obserwacji zmian 
jakie ona przynosi, niemal codzien­
nie. Jeśli się tym zmianom dobrze 
przyjrzeć i odtrącić marzenia, ła­
migłówka, pozornie nie połączonych 
ze sobą zdarzeń, będzie mniej 
skomplikowana i bardziej intrygu­
jąca. Wiemy, że do rozwiązania jej 
daleko, ale wiemy też, że to co dla 
nas jest, zdawałoby się, łamigłówką 
jasną i prostą do rozwiązania, dla

Barbara Labuda

Ryzyko Utraty Tożsamości
Drukowany poniżej tekst opubli­

kowany został przez “Tygodnik 
Mazowsze.” Omawia on dylematy 
przed którymi stoi ruch opozycyjny 
w Polsce w istniejącej sytuacji po­
litycznej.

Autorka jest działaczką “Soli­
darności” z Wrocławia.

“Solidarność” znalazła się dziś w 
obliczu groźnego dla siebie proble­
mu: ryzyka utraty zarówno swej 
tożsamości organizacyjnej, jak i 
ideowej. Złożyło się na to kilka 
przyczyn:

Po raz pierwszy od sześciu lat za­
brakło busoli w postaci nadrzędnej 
idei organizującej. Od Sierpnia 80 
przez szesnaście miesięcy była nią 
— zrozumiała dla wszystkich i ogni­
skująca aktywność społeczną — 
idea wolnych związków zawodo­
wych, wyrażająca niejako zastęp­
czo ideę “Wolnej Polski.” Było to 
więc dążenie ku czemuś powszech­
nie uznanemu za wartość.

Po trzynastym grudnia taką na­
czelną ideą organizującą stał się 
opór, walka z represjami i wolność 
dla więźniów politycznych, a więc 
ogólnie zasada występowania prze­
ciw czemuś generalnie ocenianemu 
jako zło, anty-wartość. “Solidar­
ność” zajmowała się oczywiście 
innymi sprawami, ale swój główny 
wysiłek skupiła na obronie ludzi.

Po raz pierwszy od sześciu lat 
Związek nie ma jednolitego kie­
rownictwa. Do Grudnia 81 była nim 
Krajowa Komisja z Lechem Wałę­
są, Zarządy Regionów, Komisje 
Zakładowe: po Grudniu — znajdu­
jąc się w podziemiu TKK, RKS-y 
(RKW, TZR), TKZ-y oraz zwol­
niony z internowania, “naziemny” 
Lech Wałęsa. Wydawane przez 
TKK wspólnie z przewodniczącym 
apele i oświadczenia dawały świa­
dectwo jedności celów i spójności 
działania.

Zwolnienie niemal wszystkich 
więźniów politycznych — przyjęte z 
ulgą i radością — zmieniło sytuację 
wewnątrz Związku, przy czym sy­
tuacja w kraju nie uległa zmianie. 
Automatycznie uniemożliwiło to 
normalny rozwój organizacji.

Poza otwarciem bram więzień 
władza niczego więcej nie otworzy­
ła. Natomiast w “Solidarności” 
rozpoczął się proces przewartoś­
ciowań i przemian organizacyjnych.

Uwolnienie politycznych i depe- 
nalizacja niektórych zachowań spo­
łecznych przesunęły na dalszy plan 
priorytetową w ostatnich latach 
walkę z policyjną represją, a idea 
wolnego związku przestała być na 
tyle porywająca, by mogła mobi­
lizować społeczeństwo w skali ma­
sowej. Mówiąc inaczej, związkowa 
postawa nadal jest (ideologicznie) 
dobra, ale już nie tak atrakcyjna. 
Poza tym idea ta została częściowo 
zrealizowana: mamy wprawdzie 
wolny związek zawodowy, nie może 
on jednak w sposób wolny funkcjo­
nować. Ta niemożność wpływa z ko­
lei paraliżująco na nasze myślenie 
o sprawach społecznych; skoro 
niewiele da się osiągnąć, to i pomy­
słów brakuje.

Jednocześnie powszechną stała 
się świadomość, że przyświecają­
cego nam celu nie da się urzeczy-

Dostał Milion — i Lanie
8-letni chłopiec z Zielonej Góry 

wykupił los na krajową loterię jako 
prezent dla rodziców.

Gdy dowiedział się, że na los ten 
padła główna wygrana, pobiegł 
czym prędzej po skarb. Z pośpie­
chu zapomniał zamknąć za sobą 
drzwi, a szczęśliwy los zostawił przez 
roztargnienie w kolekturze loterii.

Po powrocie do domu dostał lanie 
od ojca, bo mieszkanie mogli ok­
raść złodzieje. Dopiero po dłuż­
szych perswazjach udało mu się 
namówić ojca, który w historię z lo­
sem nie wierzył, aby wraz z nim po­
szedł po pieniądze. Losu na szczęś­
cie nikt nie układł

Zachodu jest łamigłówką nie tylko 
trudną, ale obejmującą nas w 
drobnym tylko stopniu, jako mało 
dla nich istotny punkt na liście mię­
dzynarodowych i narodowych 
“priorities.” Lista tych “priorities” 
też ulega ewolucji. Powinniśmy ją 
też obserwować.

Lekcja z Pragi z r. 1944, potwier­
dzona przez wypadki sprzed 5 lat 
pokazuje, że pojęcie czasu jest wzg­
lędne. Oba te etapy świadczyły o 
tym że naród i komitet centralny 
PZPR idą swoimi drogami. To jest 
fragment ewolucji, której czas nie 
zatrzyma, ale może zmienić jej kie­
runek.

Krzysztof Muszkowski 

wistnić od razu, że należy do niego 
dążyć pokonując etapy pośrednie. I 
na każdym z tych etapów musimy 
być zdolni do wskazania jasno ok­
reślonej i powszechnie zrozumiałej 
idei przewodniej, która mogłaby 
wyzwalać ludzką energię i stać się 
impulsem organizującym nasze 
działanie.

Takiej idei, takiego impulsu dziś 
zabrakło. Ani deklaracje o wartoś­
ciach, ani — skądninąd słusznie 
wyrażana troska o upadek gospo­
darczy kraju nie spełnia takiej roli. 
Nie wiadomo, czy celem “Solidar­
ności” jest obecnie walka o plura­
lizm związkowy, czy reformę gos­
podarczą, o wolne wybory czy doda­
tek drożyźniany. Czy mamy skupić 
się “nad strategią wyprowadzania 
krajuzkryzsu (narażając się zresz­
tą na oskarżenia o pogrążaniu kraju 
w chaosie), czy też przyjąć wyłącz­
nie taktykę “eksponowania błędów 
władzy ' Ponadto niepokoić zaczyna 
sposób, w jaki stawiane są tu i ów­
dzie w niezależnych środowiskach 
kwestie gospodarcze. Dokonuje się 
ideologizacji ekonomii, czyniąc z 
niej nową religię i zarazem instru­
ment politycznych bojów (patrz 
marksizm-leninizm, prekursor te­
go kierunku). Oczywiście wszyscy 
musimy przyczynić się do wypra­
cowania głównych linii polityki 
Związku. Ale kierownictwo “Soli­
darności,” jeśli nie chce utracić 
swej przywódczej roli, powinno ini­
cjować działania programotwórcze, 
scalać ich wyniki w uporządkowa­
ne propozycje programowe i przed­
stawiać je członkom ‘ ‘Solidarności. ’ ’

Kolejnym problemem są zmiany 
organizacyjne. Były one potrzebne i 
zarazem nie do uniknięcia. Część 
działaczy już od jakiegoś czasu po­
szukiwała nowych form pracy. 
Proces ten był hamowany głównie 
przez fakt przetrzymywania wię­
źniów politycznych i związaną z 
tym koniunkturę.

Powołana została Tymczasowa 
Rada “Solidarność” z Lechem Wa­
łęsą i jawne przedstawicielstwa w 
niektórych regionach (a nawet w 
jednym zakładzie — nowohucka 
Tymczasowa Komisja Robotnicza 
Hutników). Z podziemia wyszli 
znani z nazwiska członkowie TKK. 
Ta ostatnia została więc “bez na­
zwisk.” Jednocześnie zachowano w 
podziemiu wszystkie lub prawie 
wszystkie ośrodki decyzyjne i wy­
konawcze, jakich “Solidarność” 
dopracowała się w ciągu pięciu lat 
swego działania. Tak nakazywało 
postąpić gorzkie doświadczenie.

Ta dwoistość, wymuszona bra­
kiem poczucia bezpieczeństwa, bu­
rzy dotychczasowy przejrzysty 
obraz kierownictwa Związku. Dzia­
łacze pytają, kto dzisiaj obok Lecha 
Wałęsy kieruje “Solidarnością”; 
TKK czy TR “Solidarność”? Ciała 
jawne, czy tajne różnych szczebli?

Wydane oświadczenia niewiele 
wyjaśniają. A przecież brak ścisłe­
go określenia funkcji, stosunków 
przyporządkowania, czy form 
współprac^ prowadzi do zjawiska 
groźnego dla spójności i sprawności 
działania każdej organizacji: roz­
mywania się odpowiedzialności. 
Wyzwala też machanizm przetar­
gów o charakterze prestiżowym. 
Zamiast sporów ideotwórczych to­
czą się więc spory o zakres kompe­
tencji, którym towarzyszą nieuni­
knione waśnie personalne. Nie cho­
dzi tu o formalizowanie i biuro­
kratyczne wytyczanie rozdziału za­
dań, lecz o podjęcie ważnych dla 
przyszłości Związku decyzji polity­
cznych.

Można oczywiście kwestii tych 
nie rozstrzygać licząc na to, że roz- 
wiąże je — jak to często bywa — 
smo życie, zaś o sprawach, z jakimi 
boryka się “Solidarność” decydo­
wać będą ci, którzy wykażą się wię­
kszą energią, przedsiębiorczością i 
pomysłowością.

Jednak obecny stan rzeczy ma 
swe praktyczne konsekwencje, któ­
re wkrótce będą wyraźnie widoczne 
(szczuplejąca baza materialna “So­
lidarności”) . Zwłaszcza, że de facto 
znaczenie i autorytet podziemia 
spada. Jeśli do tego rady i inne jaw­
ne przedstawicielstwa nie będą 
działały w sposób ciągły i widoczny, 
a zaistanieją głównie w świadomości 
swych twórców i w policyjnych kar­
totekach, to “Solidarność” przesta­
nie być silną, prężną organizacją 
skupioną wokół jasno wytkniętego 
celu. W oczach polskiego społeczeń­
stwa i Zachodu stanie się po prostu 
mozaiką luźno powiązanych grup i 
grupek o mocno zróżnicowanych 
poglądach politycznych.
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przeniesienie wirusa od chorego do 
innych osób następuje przez kicha­
nie, rozmowę czy pocałunki. Do­
świadczenia wykazały, że nie jest to 
zgodne z prawdą. Usiłowania roz­
przestrzenienia wirusa drogą po­
wietrzną w formie aerozolu nie były 
skuteczne, natomiast zakażenie rąk 
wydzielinami zawierającymi wiru­
sa wywołały infekcję w 75% przy­
padków.

Jak już wspomniałem większość 
wirusów przeziębienia lokalizuje 
się w nosie — kaszel i kichanie roz­
siewa wydzielinę z ust i gardła, a nie 
z nosa, to zakażone wydzieliną ręce 
chorego przekazują drobnoustroje 
innym.

Ryzyko infekcji wzrasta w pro­
porcji do ilości spędzonego czasu z 
zainfekowaną osobą. Zakażone w 
szkole dzieci przenoszą zakażenie 
do domu, wśród domowników staty­
stycznie najmniejsze szanse zakaże­
nia mają nastolatki, gdyż najmniej 
przebywają w domu.

Leczenie przeziębienia to głównie 
zmniejszenie objawów — Aspiryna 
zmniejsza objawy bólu głowy i 
bólów mięśniowych, obniża tempe­
raturę, ale nie zmniejsza rozprzes­
trzeniania się wirusa. Środki

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

725-0200
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Pol.

POŚCIEL -
W DZIALE ART. DOMOWYCH
ceny na wybrane artykuły poduszki, obrusyB 

serwetki, plastykowe przykrycia na materace,, 
przykrycia na łóżka, zasłony, kocie i wiele wię-j 
cej. Artykuły, które nie są produkowane dalej Y* 
oryginalnej ceny.

FS0125P kombi 1,6 L
S3,002.00

Bawełniana “Mop Head” 
8 uncji 

Wart. $1.19 79C
Można kupk*2

Dr Krzysztof Kubik

‘Szlachetne Zdrowie

DAMSKIE MAJTKI
Wart, dó $3.50 wiele stylów, długie, bikini 

duży wybór
3 pary za $5.99 

Wykończone koronką, nylonowe, 
niektóre z bawełną

FSO 1250 1,6 L 
z silnikiem DIESLA 

firmy VOLKSWAGEN

*4,500.00

CRAGIN DEPARTMENT STORE
5018-22 W. ARMITAGE AVE. • ISTNIEJE PONAD 50 LAT

Godziny: Pon. Czwart. 9:30-8:30, Wtorek, Środa, Sobota 9:30-5:30 
Piątek 9:30-6:00 • Niedziela Zamknięte

ZIMOWA WYPRZEDAŻ
ZNIŻKI W KAŻDYM DEPARTAMENCIE

TRADING CORPORATION zawiadamia że

AKTUALNIE PRZYJMOWANE SA ZLECENIA 
NA NASTĘPUJĄCE SAMOCHODY:

FSO Pick-Up
z wydłużoną skrzynią ładunkowa

*2,342.00

Z OSTATNIEJ CHWILI
W 51 edycji plebiscytu na najlep­

szego sportowca Polski w 1986 roku 
ogłoszonym przez redakcję “Przeg­
lądu Sportowego” padło ponad 48 
tys. ważnych głosów. Według pier­
wszych nieoficjalnych danych naj­
lepszym sportowcem Polski w 1986 
roku został Andrzej Malina rep­
rezentant zapasów w stylu klasy­
cznym.

Na drugiej pozycji znaleźli się 
Marek Łbik i Marek Dopierała — 
mistrzowie świata w kajakarstwie. 
Na trzecim miejscu Janusz Zamsz i 
Krzysztof Lenartowicz uprawiają­
cy latanie precyzyjne na samolocie 
“Wilga”. Czwarty Grubba — tenis 
stołowy.

Powyższe dane są na razie nieofi- 
calne, a pełną dziesiątkę najlep­
szych polskich sportowców 1986 ro­
ku podamy w następnym wydaniu 
rubryki sportowej.

☆ ☆ ☆
ZAKAZ TRANSFERÓW

W Polsce oficjalnie ogłoszono, że 
od dnia 15 grudnia 1986 roku zostały 
wstrzymane wszelkie zmiany barw 
klubowych. Zakaz ten nie tylko 
dotyczy piłki nożnej, ale zdecydo­
wanej większości dyscyplin spor­
towych. Przepis ten zostanie znie­
siony po Igrzyskach Olimpijskich w 
Seulu w 1988 roku.

Zakaz transferów stanowi pier­
wszą, jak do tej pory, oficjalną in­
formację o tym, że polska reprezen­
tacja weźmie jednak udział w Olim­
piadzie w Korei Południowej.

ROZGRYWKI HALOWE 
MAJOR DIVISION 

WISŁA — PAMPAS 3:2
Tradycyjnie mecze Wisły z Pam­

pas nie należą do łatwych. Podobnie 
było i w tym meczu. Mimo przewagi 
Wisły, jeszcze na 6 minut przed za­
kończeniem spotkania Pampas pro­
wadzili 2:0 i wyglądało, iż mają 
wynik “w kieszeni”. Bramkarz Wi­
sły, co było możliwe do obronienia 
— obronił. Linia ataku nie wykorzy­
stała swoich możliwości. Ale narzu­
cone tempo przez Wisłę zadecydo­
wało o ostatecznym wyniku. Wisła 
wytrzymała do końca swoje tempo i 
tak: 5 min. do końca — pierwszą 
bramkę dla Wisły zdobył Z. Sekuła; 
4 min. przed końcem Zbyszek Drozd 
wyrównał na 2:2; na dwie minuty 
przed końcem spotkania zwycięską 
bramkę dla Wisły zdobywa nieza­
wodny S. Urban. Wisła bez paniki i 
bez wzajemnych żalów — przeła­
mała trudności i “dała” oddanemu 
kierownikowi Wisły — J. Pacynia- 
kowi drugie kolejne zwycięstwo. To 
drugie bardziej cenne, aniżeli pop­
rzednie, z Arauco. Był to również 
rewanż za mecz na zielonej mura­
wie.

W Wiśle grali: S. Szymel (bram­
ka), M. Krawczyk, S. Sobczyriski, 
M. Gorzelany, A. Curyło, K. Matu­
szewski, J. Krawczyk, S. Urban, Z. 
Drozd, A. Dąbrowski, R. Sztapka, 
L. Spaczyński, K. Kozłowski, T. Sz- 
tochmal, W. Obal; J. Pacyniak, 
kierownik.

Inne wyniki Major Division: Ma­
roons — Winged Bull 5:4, Adria — 
Blue Island 1:0, Croatan — Seagul 
4:1.

Następny mecz w hali Odeum 
Wisła rozegra z drużyną Blue- 
White w piątek, 16 stycznia, o godz. 
11-ej wieczorem.

☆ ☆☆
W KLASIE OVER-30 

WISŁA — WINGED BULL 7:9 
W tym meczu Wisła zdobyła 7 

bramek, ale i to było za mało, aby 
pokonać grającego ze szczęściem 
przeciwnika. W dodatku bramkarz 
Wisły był naprawdę chory i nie miał 
zastępcy.

Tuż po przerwie Winged Bull 
prowadzili 7:2, ale Wisła grała do 
ostatniego gwizdka sędziego, nad­
rabiając straty i w końcowej fazie 
meczu zdobyła 5 bramek, ale nie 
starczyło czasu na wyrównanie.

Wisła wystąpiła w składzie (pró­
cz tych ubiegłej niedzieli) — Janusz 
Pujek i Jurek Nejman. Bramki dla 
Wisły: K. Sztachański 3 (hat-trick), 
S. Dzidzik 2, oraz Faliński i J. Ole- 
cznowicz po jednej. Kierownik dru­
żyny Henryk Białas zadowolony 
jest z zaangażowania drużyny.

Następny mecz, w piątek 16 sty­
cznia w hali Odem z drużyną Apollo 
o 10:05 wieczorem.

☆ ☆☆
Z KĄCIKA NARCIARSKIEGO 

A.A C. EAGLES-ORŁY 
Kolejny sukces sekcji narciarskiej!

Do dalekiego La Crosse, Wis. na 
sobotnie i niedzielne zawody wyje­
chała spora grupa narciarek i nar-

ŚCIERECZKI BAWEŁNIANE 
DO WYCIERANIA NACZYŃ

Wart, do $2.50 
99« 

Niektóre lekko nieregularne

Przeziębienie —
Banalny Epizod Nie Bez Ryzyka 

nazw nie sposób wymienić. Drob­
noustroje typu “rhinovirus” rosną 
najlepiej w nieco niższej tempera­
turze niż 37 stopni C (czyli tempera­
turze ciała), więc nos jest ich naj­
bardziej optymalnym siedliskiem, 
gdzie temperatura dochodzi do 34 
stopni C.

Jak powszechnie wiadomo szczyt 
występowania przeziębienia przy­
pada na jesień, ale utrzymuje się w 
zimie i wczesną wiosną. Tak zwany 
okres wylęgania, a więc czas od 
wtargnięcia wirusa do wystąpienia 
objawów wynosi 1-4 dni, ale prawie 
połowa infekcji nie daje objawów. 
Przeziębienie trwa 7-10 dni nieza­
leżnie od leczenia, ale około 25% pa­
cjentów pozostaje chorych jeszcze 
przez 2 tygodnie, a 10% przez 3 ty­
godnie i więcej.

Typowe przeziębienie zaczyna się 
wyciekiem z nosa, drapaniem lub 
bólem w gardle, kichaniem, ogól­
nym złym samopoczuciem, obec­
nością lub brakiem podwyższonej 
temperatury. Jest obecnie możli­
we, ale niepraktyczne wyizolowa­
nie wirusa, nie prowadzi to jednak 
do niczego. Ważne jest natomiast 
rozpoznanie “przeziębienia,” a tak­
że jego komplikacji.

W przeciwieństwie bowiem do 
sąmego przeziębienia jego kompli­
kacje mogą być poważne. Co praw­
da brak jest naukowych danych 
udowadniających, że infekcje wiru­
sowe powodują występowanie in­
fekcji bakteryjnych, ale pewne in­
fekcje górnych dróg oddechowych, 
jak zapalenie zatok czy uszu są nie­
wątpliwie powiązane z objawami 
przeziębienia.

W zasadzie wszystkie zaostrzenia 
zapaleń oskrzeli są bakteryjne, więc 
dołączający się kaszel z odpluwa- 
niem żółtawej wydzieliny uzasadnia 
włączenie antybiotyku do leczenia. 
U ludzi z historią astmy istnieje wy­
raźna korelacja między wirusowym 
zapaleniem dróg oddechowych a 
nasileniem się objawów astmy.

Jak następuje zakażenie “prze­
ziębieniem”? Zdecydowana więk­
szość ludzi, a także osób z medy­
cznym wykształceniem wierzy, że

UWAGA!
Samochody POLONEZ LE, FSO Berlina
1,5 ME są dostarczane z nowym zespołem
zasilania, tj. gaźnikiem z odcinaczem paliwa, nowym kolektorem ssącym, filtrem z termoregulacją temperatury, oraz elektrow- 
nicznym zapłonem. Urządzenia te bardzo obniżają zużycie paliwa.
Wszystkie samochody nabywane za pośrednictwem PEKAO mają w Polsce zapewnioną obsługę gwarancyjną i specjalistyczny serwis techniczny oraz 
możliwość zakupu w Poslce części zamiennych.
Z tytułu otrzymania tych samochodów za pośrednictwem PEKAO ich odbiorcy w Polsce nie ponoszą żadnych wydatków.

Na żądanie bezpłatnie wysyłamy szczegółowe informacje techniczne.
Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO
PEKAO TRADING CORPORATION

470 Park Ave. South (Manhattan, róg 32 ulicy) N.Y.N.Y. 10016
333 North Michigan Ave., Chicago, IL. 60601

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

‘ Amerykańska nazwa “ (common £ 
cold”) jest bardziej precyzyjna — J* 
określa przeziębienie pojawiające 
się powszechnie o bliżej nie spre­
cyzowanych granicach i formach 
od złego samopoczucia i lekkiego 
kataru, aż po stan “ciężkiej cho­
roby” z wysoka gorączką. Prawie 
każdy człowiek przechodzi mniej­
sze lub większe “przeziębienie” 
przynajmniej raz w roku.

Drobny epizod rzecz jasna nie 
wymaga badania lekarskiego, ale 
stan ogólnego osłabienia, wysokiej 
gorączki przy dołączających się 
dodatkowych objawach, jak nud­
ności, wymioty, zawroty głowy czy 
zasłabnięcie wymagają oceny le­
karskiej.

Tak zwane przeziębienie może 
być spowodowane przez różne orga­
nizmy, najczęściej wirusy typu 
“rhinovirus” i “coronavirus,” któ­
re są odpowiedzialne za około 50% 
“przeziębień.” Istnieje jeszcze kil­
ka innych odmian wirusów powodu­
jących infekcje manifestujące się 
banalnym przeziębieniem, których

Z Bocznej Trybuny Sportowej
---------  .. . ZYGMUNTP. BOBIN- ----- ------  

ciarzy naszego klubu. Wrócili w 
niedzielę wieczór trochę zmęczeni 
ale przywieźli z sobą 3/4 tuzina me­
dali. Tym razem mężczyźni zagar­
nęli aż 7, a kobiet honor uratowała 
Małgosia Ustupska wywalczając 1 
złoty i jeden srebrny medal.

W sobotę kiedy odbywał się sla­
lom gigant było pochmurno za to 
niedziela przywitała uczestników 
zawodów słoneczną pogodą wyma­
rzoną do biegu zjazdowego.

W sobotę osiągnięto następujące 
rezultaty: grupa “A” kobiet — 
Małgosia Ustupska — 2-gie miejs­
ce; grupa “C” mężczyźni — Jan 
Strączek — pierwszy; Wojciech 
Gajda 3-ci.

Seniorzy Szymon Pletnia — 2-gi. 
Weterani Józef Harmata — 2-gi. 
Niedziela: grupa “A” kobiet — 

M. Ustupska — 1-sze; grupa “A” 
mężczyzn — Wojciech Michalik — 
2-gie; grupa “B” mężczyzn Jan 
Strączek — 1-sze; seniorzy: Szy­
mon Pletnia 4-ty, Andrzej Rychlak 
5-ty.

Weterani: Janusz Barsh 8-my.
Kolejne zawody odbędą się jak 

podaje Włodek Kościelny w Sun 
Valley, Idaho, trwać będą od 24 sty­
cznia do 31, będzie go tzw. USSA 
Week. W zawodach tych dojdzie po 
raz pierwszy do ogólnej konfronta­
cji narciarek i narciarzy z całych 
Stanów Zjednoczonych.

P.S. W ostatnim sprawozdaniu 
omyłkowo podaliśmy, że na 12-ej 
pozycji w seniorach uplasował się 
Andrew Pletnia. Powino być And­
rew Rychlak za co bardzo przepra- 
szamy- ☆☆☆

SKOCZEK J. KOWAL 
ODZYSKAŁ FORMĘ?

Jak zwykle na przełomie roku w 
Europie odbył się tradycyjny, 35 już 
z kolei Turniej Czterech Skoczni. Na 
starcie stanęło aż 111 zawodników 
reprezentujących barwy 20 krajów.

W pierwszym konkursie skoków 
na skoczni w Oberstdorfie w Nie­
mczech Zachodnich triumfował Nor­
weg Vegard Opaas, drugi był Tho­
mas Lauser z RFN, a trzeci Aus­
triak Andrea Felder.

Drugi konkurs odbywający się na 
skoczni w Garmisch-Partenkirchen 
w RFN przyniósł zwycięstwo rep­
rezentantowi gospodarzy Andrea- 
sowi Bauerowi, przed Finen Kukką 
Kalso i Ulfem Findeisenem z Nie­
miec Wschodnich.

Trzeci konkurs skoków narciar­
skich odbył się w austriackim Inns- 
brucku. Zdecydowanie wygrał tam 
Primoz Ulaga z Jugosławii. Drugi 
był Hroar Stjernen z Norwegii, a 
trzeci Austriak Ernst Vettori. Pro­
wadzący w dotychczasowej klasy­
fikacji turnieju Vegard Opaas był 
czwarty.

Czwarty dzień zawodów odbywa­
jący się w Bischofshofen w Austrii 
zakończył się zwycięstwem Tuomo 
Yipulli z Finflandii. Na drugiej 
pozycji uplasował się Ernst Vettori, 
a trzeci był Vegard Opaas.

Cały Turniej Czterech Skoczni 
wygrał Austriak Ernst Vettori z do­
robkiem 710,2 pkt. Drugi był Nor­
weg Vegas Opaas — 703,3 pkt., a 
trzeci Ulf Findeisen z NRD — 702,4 
pkt. W pierwszej dziesiątce Turnie­
ju znalazło się aż trzech zawod­
ników Jugosławii, 2 z RNF i 2 NRD 
oraz po jednym z Austii, Norwegii i 
Szwajcarii.

Niestety w pierwszej pięćdzie­
siątce nie było żadnego z zawod­
ników polskich. P. Fijas, J. Kowal 
B. Papież zdecydowanie ustępowali 
rywalom i jak na razie wśród pol­
skich skoczków nie widać następ­
ców T. Pawlusiaka czy zdobywcy 
złotego medalu olimpijskiego — W. 
Fortuny. Pozostaje nam tylko mieć 
nadzieję, że lepiej będzie w roku 
przyszłym.

Po laniu, jakie polscy skoczkowie 
dostali na Turnieju Czterech Skocz­
ni odbywającym się w znanych oś­
rodkach sportów zimowych w Nie­
mczech Zachodnich i Austrii przy­
szedł czas na rewanż w kolejnym 
konkursie skoków narciarskich. 
Okazja taka nadarzyła się w ostat­
nią niedzielę na 70-metrowej sko­
czni w miejscowości Strbskie Pleso 
w Czechosłowacji. Zdecydowane 
zwycięstwo odniósł tam Norweg 
Vegard Opaas przed Andreasem 
Felderem z Austrii i Ari-Pekką 
Nikkolą z Finlandii.

Polski reprezentant Jan Kowal, 
który nie zmieścił się w pierwszej 
pięśdziesiątce turnieju Czterech 
Skoczni skakał całkiem dobrze na 
skoczni w Czechosłowacji. Za skoki 
85 i 82,5 m uzyskał notę 205,9 pkt., co 
dało mu dobre 14 miejsce. Agencje 
nie podały wyników pozostałych 
polskich zawodników.

<► zowych (tzw. decongestants) po­
magają zmniejszyć uporczywe ob­
jawy obrzęku w nosie, drapania w 
gardle, zmniejszają produkcję wy­
dzieliny, zwiększają komfort życia. 
Witamina C uważana popularnie za 
skuteczny środek przeciw przezię­
bieniowy nie znalazła potwierdze­
nia tego efektu w badaniach na­
ukowych, ale mimo tego jest szero­
ko używana, a przy tym stosunkowo 
bezpieczna.

Nowy lek o nazwie Interferon co 
prawda wyraźnie zmniejszył ob­
jawy i przyspieszył ustępowanie 
przeziębienia, ale toksyczność i ko­
szt nie uzasadnia jego stosowania. 
Stosunkowo nowy środek przeciw- 
wirusowy o nazwie Amantadine ma 
zastosowane w pierwszych dwóch 
dniach zakażenia grypą zmniejsza­
jąc jej długość trwania, ale przy 
banalnym przeziębieniu jest nie­
praktyczny. Jedynym udowodnio­
nym skutecznym działaniem profi­
laktycznym jest częste mycie rąk 
zwłaszcza po kontakcie z osobni­
kami manifestującymi objawy 
przeziębienia.

Dr Krzysztof Kubik jest absol­
wentem Akademii Medycznej w 
Krakowie, specjalistą II stopnia 
otolaryngologii w Polsce, specjali­
stą medycyny rodzinnej (Family 
Practice), związany ze szpitalem 
Nazaretanek i.praktykuje na pół­
nocno-zachodniej stronie miasta, 
przy 6033 W. Belmont Ave., tel. 
745-0890 — czynny całą dobę.

FSO 125P Berlina 1,5 L 
*2,270.00

FSO 125P Berlina 1,5 ME 
udoskonalona wersja, mniejsze zużycie paliwa 

*2,502.00

ZNANEJ FIRMY HAGGAR
Wyjściowe spodnie! 

Wart do $30.00 
Rozm. 29-42

CENY NA WYPRZEDAŻY $16.99-$19.99

STÓŁ Z TANIOŚCIAMI $5
W naszym basemende 

Niekompletny wybór-końcówki 
Wart do $20.00

* Dziecięce * Damskie * Męskie ubranie 
Ceny niezwykle okazyjne

Darmo parkowisko za sklepem • Bez dodatkowej opłaty przy płaceniu rachunków za gaz i elektryczność • 
Wymiana żarówek Edison • Niewielka opłata za płacenie rachunków za telefon, wodę i American 
Express przekazy. . , • . .Mamy artykuły popularnych firm znanych z jakości i wartości 

Dużo innych artykułów po okazyjnie niskich cenach, które nie są ogłaszane

POLONEZ MR 87 1,5 LE 
udoskonalona wersja, mniejsze zużycie paliwa 

*3,492.00
POLONEZ MR 87 1,6 LE

udoskonalona wersja, wzmocniony silnik

oraz

Tel.: (212 ) 684-5320
Tel.: (312) 782-3933

t
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 14 STYCZNIA (JANUARY 14), 1987

Dodatkowe Wizy U.S. 
Dla Polaków

Z żalem donosimy, że nasz dobry 
kolega, śp.
Janusz M. 'Makowski 
nagle pożegnał si|\ tyfri światem, 
opatrzony św. sakramentami, dnia 
5-go stycznia, 1987 roku, w szpitalu 
św. Elżbiety, w średnim wieku.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebjjffijffiyDiversey 
Funeral Home, 0m$5)l W.'Diver- 
sey Ave., dziś od godziny Vpo po­
łudniu do 9-ej wieęSMfem.

Pożegnanie dZisBwiećzórem, o 
godzinie 7:30. Poff^B' prywatny.

Pogrążeni w £łęl?Si<im smutku: 
Stanisław Rząż^ski, kolega z 

rodziną; koledzy z pjfccy i znajomi.
Po informacji prcMŁlzwónić: 
342-4730. ** 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
że wskutek poważnych ograniczeń 
liczby wydawanych wiz wjazdo­
wych na pobyt stały w US osoby sta­
rające się o te wizy Obstały zakwali­
fikowane do pewnych ściśle okreś­
lonych kategorii w zależności od te­
go czy mają już rodziny w Stanach 
Zjednoczonych .Tfov., ‘ ‘ preference” 
wizy wydawane oyły przede wszy­
stkim członkom najbliższych rodzin 
(—stopniowo zmniejszając szanse i 
kwalifikacje osoby składającej po­
danie od kat. I np. połączenie dzieci 
z rodzicami, współmałżonków, do 
kat, 5 np. dalszej rodziny). Jedną z 
wyróżnianych kategorii było rów­
nież wykształcenie kandydata.

Jeśli posiadał zawód, specjal­
ność, poszukiwaną w US, kwalifi­
kował się do ot?5ymania wizy w 
ramach statusu “preference.”

Obecnie dzięki nowej ustawie, dla 
obywateli szeregu krajów, prze­
ważnie europejskich, w tym rów­
nież Polski, zwi^ffffijńo liczbę wiz 
kategorii “nonpreference” na na­
stępne dwa lata (1$87, 1988).

Kandydaci obflW?$źani będą jed­
nak dostosować się do bardzo 
ścisłych przepiSĆ^Jeśli nie dosto­
sują się do nich, hfflteśdążą nades­
łać swego podania w terminie, na 
określony adres, nie będą brani pod 
uwagę.

Postaramy się bardzo dokładnie 
przekazać te informacje tym bar­
dziej, że czasu nie pozostało wiele.

Paragraf Ustawy Imigracyjnej 
pozwala na to. by do US emigrowało 
dodatkowo po 3,019 obywateli pol­
skich kwalifikujących się do otrzy­
mania tzw. “noflpbeference visa.”

Zainteresowani nie muszą wy­
pełniać żadnych specjalnych kwe­
stionariuszy ani form. Wystarczy, 
jeśli napisząlist (kóniecznie na ma­
szynie, lub bardzo wyraźnym dru­
kiem) w którym prrofcażą następu­
jące informacje o sDbie:

List należy zacząć oświadcze­
niem następującym: “I am intere­
sted in applying for a nonpreference 
visa ...” i podać najważniejsze 
informacje o sobie, tzn. imię i na­
zwisko, datę i miejsce urodzenia, 
adres zamieszkania. W wypadku, 
jeśli chciałaby wyefhigrować cała 
rodzina, należy ocz^yiście podać 
dane o członkach rodziny.

Podanie to nalez^ koniecznie pi­
sać po angielsku. WJutrzejszym 
wydaniu “Dziennik^pFzekażemy 
zainteresowany*™ OuKufSny format 
takiego listu ze w^z j^ficiTni szczegó­
łami.

List—podanieuTalezf’wyslac LI­
STEM ZWYCŹffiffijflflabsolutnie 
nie wolno wysyragBSISsyłką pole­
coną—register ‘mSŁ ekspresem, 
przez posłańca^ telegraficznie czy 
jakąkolwiek inną oftigą niż zwykłą 
przesyłką pocztowi, zwykłym li­
stem) .

Niezmiernie ważne: Listy te mu­
szą dojść na^wska'?^^ ad^es abso­
lutnie nie wcześniej jak 21 stycznia 
1987 r. i nie póżnieffiak 27 stycznia 
1987—czyli w okreS5!yfko jednego 
tygodnia! ‘ *

Przy przyjrribv^jffliu'listow będzie 
się brało pod uffiR^Jvll^te, które 
nadejdą w wfzej oiSftron^m Sa­
rninie. Będą one bardzo skrupulat­
nie rejestrowane i traktowane na 
zasadzie: który Jnerfoszy nadej­
dzie, ten będzie Tm i ał pierwszeń­
stwo. Z chwilą,-‘gcMpaćlejdzie wię­
cej listów z podJffiami, hiż możliwe 
jest wydanie wif, dfczywiście te 
ostatnie listy zostań^ odrzucone.

Według opracowanych bardzo 
ściśle przepisów, placówka dyplo­
matyczna US w danym kraju, w na­
szym wypadku wPolsce (konsulat 
lub ambasada) skontaktuje się z 
osobą która złożyła bocianie nie pó­
źniej jak do końca września bieżą­
cego roku. Oznacza to, że jeśli dana 
osoba nie otrzyma żadnej wiado­

mości z konsulatu Stanów Zjedno­
czonych lub Ambasady US do tego 
terminu, to jej podanie nie zostało 
wzięte pod uwagę.

Dopiero po otrzymaniu listu z 
placówki dyplomatycznej US, kan­
dydat do wyjazdu do US zobo­
wiązany będzie wypełnić odpo­
wiednie formularze, i załatwić 
wszystkie powinności przepisane 
prawem i wymagane wobec przy­
szłych imigrantów do US.

Podania o “wizę nonpreference” 
mogą składać nie tylko ci wszyscy, 
którzy mieszkają w Polsce. Mogą je 
składać również ci, którzy mieszka­
ją obecnie w innych krajach pod 
warunkiem, że urodzili się w Pols­
ce, są Polakami, a kraj w którym 
obecnie mieszkają ma stosunki 
dyplomatyczne z US.

Niezmiernie ważny jest jeden 
warunek. Bez względu na to gdzie 
mieszkacie, listy z podaniami o 
wizę należy koniecznie wysyłać wy­
łącznie na jeden jedyny adres: 

NP-5
P.O. Box 96097 
Washington, D.C. 20090-6097
Dla ścisłości należy wyjaśnić, że 

przyznano dodatkowe wizy na imi- 
growanie do US nie tylko Polakom.

Obywatele wielu innych krajów 
mogą skorzystać z tego samego 
przywileju z tym, że każdy kraj ma 
ściśle określoną liczbę dodatkowych 
wiz, jakie zostaną przyznane w ra­
mach akcji, którą ogłaszamy.

Kilka bardziej szczegółowych in­
formacji, listę krajów których oby­
watele mogą skorzystać z tego udo­
godnienia, oraz jak wspomnieliśmy 
wcześniej formę listu zamieścimy 
w jutrzejszym wydaniu “Dzienni­
ka.” Postaramy się również odpo­
wiedzieć na kilka pytań, które bez 
wątpienia nasuną się naszym Czy­
telnikom.

Ubezpieczenie 
Dla Niezależnych 

Wydawnictw w PRL
(D.P. - LONDYN) - Obecnie 

Polacy przewożący nielegalną lite­
raturę nie idą do więzienia, ale mu­
szą płacić wysokie grzywny. Po­
nadto, co najważniejsze, samochód 
używany do dystrybucji zostaje 
skonfiskowany przez państwo. Zmu­
siło to niezależne wydawnictwa do 
zorganizowania specjalnej firmy 
ubezpieczeniowej, która pokrywa 
wszelkie straty.

“Rząd nałożył na nas to nowe 
opodatkowanie” . mówi przedsta­
wiciel “NOWej”, największego 
domu wydawniczego. “W odpowie­
dzi na to musieliśmy stworzyć 
własną firmę ubezpieczeniową, taki 
rodzaj ‘Lloyda’ w Warsząwie”. Z 
posiadanych przez tę firmę fundu­
szy płacone są grzywny, koszty są­
dowe, a właściciel samochodu 
otrzymuje odszkodowanie.

Władze PRL nie mogąc wytępić 
nielegalnych drukami i wydawnictw 
na dordze represji, postanowiły 
zrujnować je finansowo. Jednak jak 
widać i to się nie powiodło. Obecnie 
istnieje w Polsce ponad 100 domów 
wydawniczych. Co roku ukazuje się 
około 1.000 książek w nakładach do 
10.000 egzemplarzy, istnieje 500 nie­
legalnych czasopism różnego typu 
— literackich, kobiecych i przezna­
czonych dla dzieci i młodzieży. W 
ostatnich latach zaczęto produko­
wać filmy, kasety magnetofonowe i 
wideo.

Najstarszą niezależną firmą wy­
dawniczą jest NOWa, która w tym 
roku obchodzi 10-lecie swego ist­
nienia. Wydaje ona około 30 książek 
rocznie. “Działamy na zasadach 
normalnego byznesu” — mówi jej 
przedstawiciel. “Zatrudniamy oko­
ło 200 osób i nie tylko wydajemy 
książki, ale także ofiarujemy swoje 
usługi innym firmom. Płacimy nor­
malne stawki drukarzom, kolporte­
rom, a także gaże autorskie. Publi­
kujemy nowe książki, obok przed­
ruków”.

Wydawnictwa nielegalne przes­
trzegają praw autorskich, prosząc 
za każdym razem o zezwolenie na 
wydanie książki w Polsce. Pisarze 
otrzymują normalne honoraria. 
Zdarzają się także miłe niespo­
dzianki. William Stryon, — autor 
znanej książki “Wybór Zofii”, wed­
ług której nakręconó także film, 
sprzedał NOWej prawa autorskie 
za symboliczną złotówkę.

Niezależne wydawnictwa to naj­
większe, trwałe osiągnięcia Polaków 
od czasu wprowadzenia stanu wo­
jennego. Nic nie wskazuje na to, aby 
represje władz były w stanie 
przerwać to pasmo sukcesów.

r K fart

CHULA VISTA — W jednym z miasteczek w Kalifornii sa­
mochód wjechał do biura załatwiającego sprawy zmotoryzo­
wanych i wydającego prawa jazdy. Przynajmniej 20 osób od­
niosło poważne obrażenia. (UPI)

“Historyczna Rozmowa 
Polaków”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
stwem a Kościołem.”

Ze źródeł watykańskich dochodzą 
wieści, że Papież, wielki rzecznik 
Solidarności, uważa, że potrzebna 
jest zdecydowana poprawa dialogu 
pomiędzy Polakami a władzą.

Jaruzelski stwierdził również, że 
spotkanie było dla niego szczególnie 
ważne.

Nieco uwagi zdołała również skie­
rować wizyta generała na sprawę 
Solidarności. Wszędzie gdzie poja­
wił się Jaruzelski czekały na niego 
tłumy demonstrujących.

Wczoraj wieczorem przez cen­
trum Rzymu przeszedł pochód oko­
ło 2000 ludzi, w tym wielu najnow­
szych emigrantów z Polski. Wzno­
szono solidarnościowe hasła oraz 
spalono przyodzianą w wojskowy 
mundur kukłę generała.

Demonstracje towarzyszyły też 
spotkaniu Jaruzelskiego z przed­
stawicielami włoskiego świata prze­
mysłowego między innymi z prezy­
dentem Fiata Giowanii Agnelli na 
których dyskutowane były sprawy 
kooperacji i sposobów pomocy upa­
dającej polskiej gospodarce.

Źródła włoskie podają, że około 
120 przedsiębiorstw polskich ubiega 
się o współpracę z firmami zagra­
nicznymi, na zasadach spółek o ka­
pitale mieszanym. Warszawa szu­
ka również współpracy na polu kul­
turalnym i naukowym. Bardziej 
jednak niż kredytów, potrzebuje 
reżim Jaruzelskiego “zaufania.”

Oczekuje się raczej chłodnego 
przyjęcia przywódcy polskich ko­
munistów przez szefów włoskich 
central związkowych. Nie bardzo

Szef Chińskich 
Komunistów 

w Kłopotach?
Pekin. (UPI, CST) — Dyplomaci 

zachodni uważają, że nieobecność 
na scenie politycznej Chin Prze­
wodniczącego Komunistycznej Par­
tii Hu Yaobanga spowodowana jest 
nie tylko stanem jego zdrowia ale i 
kampanią przeciwko “burżuazyj- 
nemu liberalizmowi.”

Przewodniczący japońskiej par­
tii Liberalno Demokratycznej, któ­
ry chciał spotkać się z Hu, poinfor­
mowany został, że przewodniczący 
“wyczerpany jest pracą” i nie­
zdolny do przyjmowania gości.

Jego nieobecność oznaczać może 
że jako rzecznik polityki “otwar­
tych drzwi” stał się ofiarą obecnej 
kampanii. W jej wyniku ze stano­
wisk zlecieli bezpośrednio podlegli 
Hu—szef biura informacji Depar­
tamentu Propagandy Zhong Pei- 
zang i kilku innych wysokich urzęd­
ników partyjnych.’

Tymczasowo zawieszony jest w 
czynnościach szef Departamentu 
Propagandy i zwierzchnik Zhonga, 
gorliwy rzecznik swobodnej dy­
skusji politycznej, Zhu Houze.

Obydwaj oni pracowali pod bez­
pośrednim kierownictwem Hu. 
Niektórzy dyplomaci twierdzą, że 
Przewodniczący “taktycznie” wy­
cofał się do czasu aż ucichnie obec­
na kampania.

Wielu zauważa, że górą w obecnej 
rozgrywce jest partyjna konserwa, 
natomiast Deng Xiaoping zachowu­
je się jako sędzia a nie rzecznik któ­
rejś ze stron.

Wycofując się obecnie uniknąć 
mógł Hu kampanii jak ta w 1983 
przeciwko prozachodniemu “za­
truwaniu atmosfery duchowej.”

Wspólnie z Dengiem zahamował 
Hu ową “nagonkę,” która wznieco­
na również przez rzeczników stare­
go porządku w partii przynieść mo­
gła fatalne skutki dla wprowadza­
nej reformy. 

zresztą spieszył się generał na spot­
kanie z ludźmi, którzy głośno os­
trzegają, że sprzeciwią się jakiej­
kolwiek pomocy kredytowej Pols­
ce, do czasu, aż nie nastąpią tam 
daleko idące zmiany polityczne i re­
forma ruchu związkowego.

Po spotkaniu z Papieżem zmody­
fikował generał słynny slogan Mie­
czysława Jagielskiego stwierdza­
jąc, że “Dwaj Polacy powinni zaw­
sze się zrozumieć, szczególnie w 
sprawach ważnych dla Polski i 
Europy.” Stwierdził również, że 
spotkanie było szczególnie ważne ze 
względu na zbliżającą się wizytę 
Ojca Świętego w Polsce.

Wydaje się, że w trakcie audien­
cji zaproponował on ustanowienie 
oficjalnych stosunków dyplomaty­
cznych z Watykanem. Wpierw jed­
nak kościół w Polsce uzyskać mu- 
siałby status prawny, który został 
mu odebrany po przejęciu w 1944 
roku władzy przez komunistów. W 
przypadku pomyślnego rozwoju 
wypadków, Polska byłaby pierw­
szym państwem bloku moskiew­
skiego posiadającym stosunki dyp­
lomatyczne ze Stolicą Piotrową. 
Watykan żąda jednak gwarancji, że 
normalizacja z Watykanem nie do­
kona się ponad głowami polskiej 
hierarchii kościelnej.

Nie dalej jak przed tygodniem, 
Prymas Polski kardynał Józef 
Glemp oskarżył władzę o stwarza­
nie nieprzychylnej atmosfery dla 
papieskiej pielgrzymki do Polski. 
Powiedział on, że władze starają się 
utworzyć stowarzyszenie księży ka­
tolickich poza strukturą kościoła, 
oraz utrudniają naukę religii.

Po spotkaniu z Papieżem został 
Jaruzelski przyjęty przez watykań­
skiego sekretarza stanu kardynała 
Agostino Casaroli po czym zwie­
dził Bazylikę Św. Piotra i Kaplicę 
Sykstyńską.

Pokojowe Inicjatywy 
Koreańskich 
Przywódców

Seul, Korea Płd. (UPI) — Prezy­
dent Chun Doo Hwan powtórzył w 
poniedziałek ofertę wszczęcia roz­
mów ze swym północnokoreańskim 
partnerem, Kim Ir Senem na temat 
połączenia półwyspu.

“Mam nadzieję, że spotkanie na 
szczycie odbędzie się jeszcze w cza­
sie mojej kadencji i przyniesie prze­
łamanie w kierunku pokoju, pojed­
nania i jedności” — stwierdził 
Chun.

Przywódca północnokoreańskich 
komunistów, Kim Ir Sen zapropo­
nował w swym przemówieniu na 
ostatnim zjeździe partii 30 grudnia 
ub. roku “rozmowy polityczne i mi­
litarne”, które również miałyby 
wieść do spotkania na szczycie.

Korea Północna sugeruje, by w 
czasie rozmów wstępnych przedy­
skutować m.in. sprawy: “redukcji 
sił zbrojnych, zahamowania wyści­
gu zbrojeń, zmiany strefy zdemili- 
taryzowanej w strefę pokoju, oraz 
ograniczenia ilości i skali manew­
rów wojskowych”.

Chun nie nawiązał w swojej pro­
pozycji do północnokoreańskiej 
oferty. Obserwatorzy sądzą zaś, że 
tak długo, jak nie poczynione zosta­
ną kroki do bezpośredniego spotka­
nia przywódców obu państw, pro­
pozycje Kima nie mają większego 
znaczenia.

80 Rocznica Ślubu
(UPI) — Salvatore Caito (1.104) i 

jego żona Providenzia (1.96) obcho­
dzili w miniony poniedziałek 80 ro­
cznicę ślubu.

Państwo Caito są najstarszą i 
najdłużej żyjącą ze sobą parą ma­
łżeńską w Kalifornii.

Dziennik Zuiiązkouiij
NASZA SPECJALNA OFERTA 

DLA NOWYCH PRENUMERATORÓW 
.Czytelnicy, którzy do 31 stycznia br. zamówią NOWĄ prenumera­
tę, otrzymywać będą Dziennik przy prenumeracie półrocznej (op­
łata $32) przez 7 miesięcy, w tym 1 miesiąc BEZPŁATNIE; nato­
miast przy prenumeracie rocznej (opłata $52) przez 14 miesięcy, w 
tym 2 miesiące BEZPŁATNIE.

SKORZYSTAJCIE Z OKAZJI!
Oferta ważna tylko do 31 stycznia 1987 r.

Imię, Nazwisko 

Stan
Numer domu, ulica
Miasto_________________ Stan------------Zip code-----

Kupon z należnością, prosimy wysłać na adres: 
NOWA PRENUMERATA 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

Czy Reagan Zmieni Zdanie 
w Sprawie Podatków?

Washington. (CST)—Człon­
kowie obu reprezentowanych w 
Kongresie partii przewidują, że 
prezydent Reagan może zmienić 
zdanie i wyrazić zgodę na podnie­
sienie podatków w celu ogranicze­
nia deficytu państwa, Senator War­
ren Rudman, współautor ustawy o 
zrównoważeniu budżetu państwa, 
uważa że istnieje możliwość osiąg­
nięcia kompromisu z Prezydentem 
w sprawie podwyżki podatków.

Rudman przewiduje, że w rezul­
tacie ograniczenia wydatków we­
wnętrznych państwa, podwyżki po­
datków na alkohol i papierosy oraz 
minimalnej podwyżki budżetu Pen­
tagonu, uda się ograniczyć deficyt.

Przewodniczący senackiego Ko­
mitetu Budżetowego, Lawton Chi­
les (D., Fla.)—zgadza się z tą opinią 
i dodaje, że przedstawiony przez 
prezydenta Reagana 1,024-trylio- 
nowy plan przedstawiony w ze­
szłym tygodniu Kongresowi 
uwzględnia podwyżkę dochodów 
państwa o $22 mid.

Senator Chiles podkreślił, że po­
dobna kompromisowa propozycja 
uzyskała w ubiegłym roku 70 
głosów demokratów i republikanów 
i nie przeszła tylko z powodu zbliża-

Zatrzymany 
w Sprawie 

o Szpiegostwo
Washington (CT) — Sierżant 

Clayton Lonetree (1. 25), żołnierz 
piechoty morskiej, który służył w 
ochronie ambasad USA w Moskwie 
i Wiedniu, przebywa w areszcie w 
związku ze śledztwem dotyczącym 
działalności szpiegowskiej.

Nie wniesiono przeciwko niemu 
oskarżenia. Wciągu najbliższych 
kilku tygodniu Lonetree zostanie 
przesłuchany przez sąd wojskowy. 
Jest on podejrzany o współpracę z 
kobietą uważaną za agenta KGB. 
Przypuszcza się, że sierżant prze­
kazywał swojej kochance tajne in­
formacje z ambasady w Wiedniu i 
być może w Moskwie. *

Lonetree miał dostęp do “ ściśle 
tajnych” dokumentów jak również 
posiadał klucze do sejfów, w których 
przechowywano ważne materiały.

Rzecznik wojskowy, pułkownik 
John Shotewell powiedział, iż sie­
rżant posiadał dostęp do biur am­
basady. Do jego obowiązków na­
leżało m.in. sprawdzenie czy praw- 
cownicy nie pozostawili na wierz­
chu tajnych dokumentów.

Lonetree wstąpił do oddziałów 
piechoty morskiej w 1980 r. Od 
września 1984 do marca 1986 strzegł 
ambasady USA w Moskwie, skąd 
został przeniesony do placówki w 
Wiedniu Tam też został zatrzymany.

Brat sierżanta, Craig Lonetree, 
powiedział, iż Clayton nie wspomi­
nał nigdy o obywatelce sowieckiej, z 
którą utrzymywał ścisłe kontakty.

Prezes Teamsters 
Po Operacji

Cleveland (CT) — Prezes związ­
ku zawodowego transportowców 
Teamsters Jackie Presser podał się 
operacji usunięcia guza z płuca. 
Operacja została przeprowadzona 
w Cleveland Clinic. Guz został 
wykryty podczas okresowego ba­
dania. Adwokat Pressera, John 
Climaco powiedział, że operacja 
powiodła się i należy przypuszczać 
iż Presser powróci całkowicie do 
zdrowia.

Nie wiadomo kiedy prezes Team­
sters opuści szpital. Nie ujawniono 
również czy guz zawierał komórki 
rakowe.

jących się wyborów do Kongresu. 
“Wydaje mi się—powiedział sena­
tor—że społeczeństwo amerykań­
skie zrozumiało, że deficyt jest po­
datkiem.”

Kongresman Kenneth MacKay 
(D.,Fla.) dodał—“Podejście społe­
czeństwa do tego zagadnienia 
zmieniło się. Społeczeństwo zrozu­
miało, że ten deficyt (ok. $200 min 
rocznie) nie może istnieć wiecznie.

“Impas wciąż istnieje — mówi 
kongresman Connie Mack (R., 
Fla.) —demokraci chcą podwyższyć 
podatki. Chwila obecna nie jest naj­
lepszym momentem na taką decy­
zję”

Mayor Omaha 
Stracił 

Stanowisko
Omaha, Neb. (UPI, CT) — De­

cyzją wyborców, mayor miasta 
Omaha w Nebrasce został odwo­
łany ze stanowiska z powodu nad­
używania swej władzy.

W wyborach odwołujących ma- 
yora Mike Boyle’a ze stanowiska 
wzięło udział 69% wyborców up­
rawnionych do głosowania. 34,245 
osób, czyli 55% głosowało przeciw­
ko mayorowi, natomiast 27,809 osób, 
czyli 45% głosujących opowiedziało 
się za pozostawieniem mayora na 
stanowisku.

Wielu członków grupy “Citizens 
for Mature Leadership”, która swą 
długotrwałą kampanią doprowa­
dziła do ustąpienia mayora ze sta­
nowiska, wznosiło okrzyki radości i 
aplauzu, kiedy ogłoszono wyniki 
wyborów.

Rzecznik grupy, Jim Cleary 
stwierdził, iż “nie wygłosi żadnej 
mowy triumfalnej ani nie będzie 
domagał się “spowiedzi” od Boy­
le’a”.

“Osiągnęliśmy nasz cel i to wszy­
stko” — powiedział Jim Cleary.

Komisarz do spraw wyborów w 
powiecie Douglas stwierdził, iż 
oczekiwał, że jego pracownicy będą 
mieli do sprawdzenia ok. 90,000 list 
wyborczych, a przy urnach stawiło 
się zaledwie 60,000 wyborców. W 
ciągu najbliższych 10 dni wszystkie 
kartki wyborcze zostaną dokładnie 
zbadane, a wynik wyborów pot­
wierdzony oficjalnie.

O ile rezultaty wyborów zostaną 
potwierdzone, to tymczasowo stano­
wisko mayora miasta Omaha obej­
mie aktualny przewodniczący Rady 
Miejskiej, Steve Tomasek. Później 
Rada Miejska podejmie decyzję, 
kto będzie rządził miastem przez 
najbliższe 2V2 roku.

Boyle piastował stanowisko ma­
yora od 1981 r. i aktualnie znajdował 
się w połowie swej drugiej kadencji. 
Przez ostatnie kilka miesięcy dzień 
i noc prowadził on zawziętą kampa­
nię oskarżającą swoich oponentów 
“o sianie wrogości i nienawiści”.

Grupa “Citizens For Mature 
Leadership” kampanię nawołującą 
do odwołania Boyle’a ze stanowiska 
rozpoczęła w październiku ub. roku, 
kiedy to mayor zwolnił szefa policji 
Roberta Wadmana za niesubord­
ynację. Według wielu raportów, 
mayor Boyle poinstruował wcześ­
niej szefa policji i jego zastępcę, iż 
nie wolno rodzinie mayora wysta­
wiać mandatów za parkowanie.

“Niesforny” szef policji został 
usunięty, gdyż nie usłuchał “wska­
zówek” mayora.

Boyle’a oskarża się także o nad­
mierne mieszanie się w sprawy i w 
działalność policji, tolerowanie sp­
rawy pijanych kierowców oraz ro­
bienie lekceważących uwag w sto­
sunku do swych pracowników.
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MESSENGERS full or part time
$3.35 per hour. Man or students. 137 
N. Wabash Ave., second floor.

$1.000
Chłopiec

CZYSZCZENIE i naprawa pieców, 
do ogrzewania oraz roboty hydrau­
liczne. 394-9471.

MALOWANIE, remonty mieszkań, 
40% zniżki. 238-9065.

POTRZEBNA SEKRETARKA 
DO BIURA REALNOŚCIOWEGO 

Od zaraz godziny 9 — 4 P.M. plus 
godz. nadliczbowe. Musi pisać na 
maszynie znać księgowość, mówić 
dobrze po angielsku. Zadźwońcie po 
umówienie się. 
7747 W. Belmont

$2,000
Wiek

tak twierdzi po 
szeregu badań 

Amerykańskich

WYPRZEDAŻ męskich kożuchów 
po $150. Tel. 545-7117, 792-0748. 
55O5'/2 W. Belmont.

SPRZEDAM suknię ślubną. Tel.: 
470-9549.

198
204
212
218
226
234
242

FLORYDA. Potrzebna krawcowa. 
(813) 957-0075.

SECRETARY/GIRL FRIDAY
Permanent full time person needed to 
run small office in Lombard area. Must 
be able to take charge, supervise others, 
take shorthand and type well. Accounts 
payable and accts, receivable a plus. 
$15,000-$20,000 per year.

629-0400 between 9 a.m.-4 p.m.

ELEKTRYK uczciwy i tani. 252- 
0436.

LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwaran­
cją i po konkurencyjnych cenach. 
725-0188.

Chłopiec 
$156 

156

wymaga tylko jednej 
opłaty (przy zapisie) 
rozbudowuje potencjał 
gotówkowy i pożyczkowy 
dywidendy wypłacane po 
upływie drugiego roku

102
106
109
113
117
121

Dzlewczynk 
$130 

130

GOSPODYNI domowa z zamiesz­
kaniem. Tel.: 339-0611

Kaprawa telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja 

fA. Gil. Tel.: 966-5831._____________ .

zapewnia członkostwo 
na życie w ZNP 
jest stałym planem

BOOKKEEPER/SECRETARY
Position opening, 1 girl office on NW 
side. Answer phone, process orders, 
bill of lading, handle A/R-A/P, 
bank statements and compile detai­
led reports for President of a 20 year- 
old company. We offer high salary 
and full benefit package. Must be 
responsible, very logical, do accu­
rate figure work. Experience 5 ye­
ars. Must speak English.

627-6531 for appointment

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

POTRZEBNA 
DOŚWIADCZONA KRAWCOWA

Do szycia sukien balowych. Płatne 
od sztuki. Wysokie i nieograniczone 
zarobki. Autobus do drzwi. Jacko- 
wo.

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.

UBEZPIECZENIE NA ŻYCIE 
NA PLAN 

JEDNORAZOWEJ OPŁATY

GOSPODYNI OD ZARAZ 
Z Zamieszkaniem

2 dzieci w domu. 5 dni w tygodniu. 
Niedziela i poniedziałek wolne. $225 
tygodniowo. Muwi mówić po an­
gielsku. Śródmieście.

AGENCJA
2905 N. Milwaukee 

278-3446

zamieszkaniem opieka nad dzieć­
mi, starszymi osobami lub sprząta­
nie. Posiada uprawnienia prowa­
dzenia samochodu.

453-3889

Młoda Zorganizowana 
Osoba Jako Sprzedawca

Musi mówić po angielsku i po polsku. Na 
pełen czas lub dorywczo do sprzedawnia 
mebli i rządzeń.

Bruno’s Furniture & Appliances 
2900 N. Central 

Pytać o Mr. Stan.

NATYCHMIASTOWE OBJĘCIE 
W STANACH FLORYDA 

I GEORGIA
Firma sprzątająca zatrudni od 
zaraz kobiety i mężczyzn z do­
świadczeniem lub bez, lecz 
uczciwych i odpowiedzialnych. 
Pomocne posiadanie własnego 
samochodu.
Gwarantuje dobre zarobki i 
możliwość awansu. Zgłaszać 
się osobiście, od poniedz. do 
piątku od 9 — 4.

5338 W. Lawrence, pokój 201 
CLEANING MAINTENANCE 

SPECIALISTS

PRZEPROWADZKI vanem - ta­
nio. 252-7712.

ENGLISH SPEAKING 
BABYSITTER NEEDED

For infant, starting February 1st, 
Monday-Friday. References re­
quired. Must have own transporta­
tion. Wheeling.
 520-9290

WSZELKIE ROBOTY 
HYDRAULICZNE 

oraz maszynowe czyszczenie rur 
kanalizacyjnych tanio. Wykona Ja­
nek.

MAINTENANCE MACHINIST 
Experienced machinist needed on 
first shift to fabricate replacement 
parts for manufacturing plant loca­
ted in Wheeling, Ill. Must be self re­
liant nad able to work from semples 
schetches or blueprint. Must be able 
to speak and understand English. 
Only conscientious and hard wor­
king individual will be considered 
for this position. Salary commensu­
rate with experience. Excellent 
company benefits.

For interview call:
 541-2900

GENERAL PURPOSE 
SECRETARY 

Must speak Polish and English 
5946 W. PUlaski

WANTED FOREMAN
Must speak fluent English and Po­
lish to supervise department in au­
tomotive remanufacturing plant. 
Mechanical abilities and background 
necessary.

Call after 6 p.m.
Edward Zieliński 

687-8776

ZWIĄZEK 
NARODOWY POLSKI 
oferuje dzieciom w wieku 

od lat 0 do 15 
"PLAN 

JEDNORAZOWEJ OPŁATY",

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcie i przegląd bezpłat-1 
nie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

SERVICE INCOME TAX
3180 N. Milwaukee (Biuro) 

Lub w Twoim Domu 
545-9549 lub 545-9255

UWAGA! UWAGA!
ZAROBEK $200-$300 

Prace Domowe Dla Kobiet 
Z zamieszkaniem lub bez. Znajo­
mość języka angielskiego pomoc­
na. Pielęgniarki i lekarze z Polski 
mogą zarobić więcej. Zgłaszać się 
osobiście, 9 rano-6 wieczór.

4109 N. Milwaukee Ave.

MANICURIST
Start your own business 

at the suntan center. 
Must speak some English.

675-1113

MĘŻCZYZNA DO SPRZĄTANIA 
Na nocną zmianę. Musi rozumieć 
po angielsku.

SANTUCCI’S RESTAURANT 
Dzwonić: 767-2244 od 9 — 3 p. poł.

Proszę Dzwonić Po Angielsku 
Mechanic

CENTERLESS
OPERATOR
Second Shift

This leading manufacturer of ball 
bearings is seeking an individual 
with mechanical optitude and per­
vious experience with centerless 
and disk grinders. Competive wa­
ges and excellent benefits. Must 
speak English. Call for considera­
tion:

PRESSMAN
3 COLOR MILLER/MAN 

41” x 56”
Minimum 5 years experience as la­
rge multi color operator or equiva­
lent. Must speak English. Send re­
sume with salary history to:

DAHLSTROM DISPLAY INC. 
2240 W. Diversey 
Chicago, Illinois

ODNAWIANIE/RENOWACJA
Okien, drzwi, szafki kuchenne, 
schody, klatki schodowe, itp.

745-6932 Stanley
POTRZEBNA kobieta do opieki

1 nad dziećmi. Trochę j. angielskiego 
wymagane. 323-3419,

w godzinach rannych nasuwa pyta­
nie — co dzieje się w organiźmie o 
tej porze dnia? — mówi dr Stefan 
Willich — nie jest jasne jakie są 
główne przyczyny tego zjawiska”.

Ciśnienie krwi jest najwyższe ra­
no i lekarze przypuszczają, iż po­
woduje to naruszenie tłuszczu, który 
odłożył się w arteriach i w konsek­
wencji atak serca.

Pragnie Korespondować
Jacek Wakuła, zamieszkały 26-611 

Radom, ul. Świętokrzyska 13/68 
pragnie nawiązać korespondencję z 
rówieśnikami w języku polskim. 
Ma 15 lat i jest uczniem 8 klasy sz­
koły podstawowej. Interesuje się 
komputerami, elektroniką i filate­
listyką.

HOUSEKEEPERS
Needed for small luxury hotel. 

Must speak and understand English 
and have own transportation. 

Excellent benefits. Apply in person
Mon.-Fri. 9-11 a.m., 1-3 p.m. at 

WYNDHAM GARDEN HOTEL
1200 N. Mittel Blvd. 
Wood Dale, Illinois

CAR SERVICE 2000
4054 N. Kedzie • 588-1105
Przebudowa transmisji $169 — więk­
szość modeli. Również kompletne na­
prawy aut importowanych i krajowych. 
Przebudowa silników. Instalowanie sil­
ników używanych.

Zawory. Sprzęgła.
Naprawa hamulców 4 kół $59.95 —wię­
kszość modeli (włączając podkładki, 
szczęki i robociznę).

HOLOWANIE
Otwarte od 8:00 rano do 6:00 wieczorem 

od poniedziałku do soboty.

BEAUTY SALON
Facialist, Masseur or Masseuse. 
Ft. or Pt. Franklin Park Area. 
Must speak English.

455-1911

if Interesy
Budynek i Parcela do Sprzedania 

8100 S. Roberts Rd.
Parcela 125x195. Budynek 8,000 stóp 
kwadratowych. 2 piętra. Restaura­
cja i wyposażenie włączone. $250,000 
(firm). Tel.: 425-7200
445-0859__________ w j. angielskim

REAL ESTATE
INVESTMENT

Developer seeking partner w/$2.5M to 
$2.2M to invest in a $11M, 1st class, 
European styled hotel property located 
in rapid growth, high-tech city. Develo­
per to invest $3M. Int’l Design team/p- 
lans competitive bids taken/ready to be­
gin construction/management by Nat’l 
firm/Future hotels planned.

205-533-2266

671-5453
AMERICAN NTN BEARING

Schiller Park 
An equal opportunity employer m/f/h

Humor z Kraju
W partii są jeszcze wolne miejs­

ca. Każdemu członkowi który przy­
prowadzi jednego nowego kandyda­
ta, w nagrodę pozwala się przez rok 
nie płacić składek. Taki, który 
przyprowadzi dwóch kandydatów 
może w nagrodę z partii wystąpić.

Jeśli przyprowadzi trzech nowych 
kandydatów otrzymuje zaświadcze­
nie, że nigdy do partii nie należał.

DOBRZE PŁATNE PRACE
Dla pań znających język angiel­
skim.

DOMESTIC AGENCY
478-3383

CASHIER
For package liquor store. Must 
speak English. Day, evening or 
weekend hours. Experienced pre­
ferred.

725-4151, ask for Fred

KALENDARZ POLSKI 
NA ROK 1987

Mamy już w sprzedaży nowy 
WIELKI KALENDARZ POLSKI 
“PROMYK” na rok 1987. Na bo­
gatą treść tego cennego porad­
nika encyklopedycznego złożyły 
się 42 rozdziały o ciekawej tema­
tyce z różnych dziedzin życia. 
KALENDARZ POLSKI zawiera 
452 strony druku i ponAD 250 ilu­
stracji, a cena jego wynosi tylko 
$11.50 wraz z przesyłką (w Kana­
dzie $15.00).
Zamawiajcie dla siebie i krew­
nych oraz zachęcajcie do jego 
kupna znajomych i przyjaciĆM, 
podkreślając wysoką wartość 
tego przydatnego w każdej ro­
dzinie poradnika.
Zamówienia wraz z opłatą (czek 
lub “Money Order”) prosimy 
przysłać na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) 
Książek Nie Wysyłamy

BRIGHTON PARK 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

2 mieszkaniowy, murowany, no, 
woczesny, po 4 pokoje w każdym 
mieszkaniu. Wiele ekstra, dobry 
dochód. Cena..................... $66,500

Tel.: 927-1936

Atak Serca
Naj niebezpieczniej szy 

Rano
Dallas (UPI) — Śmiertelne przy­

padki ataku serca występują naj­
częściej w godzinach rannych, naj­
rzadziej nocą — 
przeprowadzeniu 
Stowarzyszenie 
Kardiologów.

Okazało się, że w roku 1983 
spośród 2203 osób, które padły ofia­
rami ataku serca, 31% zmarło po­
między godz. 6 rano a 12 w południe.

Najwięcej zgonów miało miejsce 
pomiędzy 10 i 11 rano. Najmniej 
zejść śmiertelnych nastąpiło po­
między 4 i 5 rano. “Fakt, iż najwię-

Tel.: ;
Robert—777-1121
Irena—792-1343

POLONIA
MPLOYMENT AGENCY

ASSISTANT 
FOREMAN 

Manufacturing plant located
Wheeling, Ill., needs assistant fo­
reman for our operation. Applicant 
must have machanical ability and 
be able to speak and understand 
English. Will train conscientious 
hard working person. Excellent pay 
with regular review program plus 
many company benefits.

For Interview Call:
541-2900

' DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

National Mfg. Co. of window treatment 
products has immediate openings for 
machine operators & assemblers. Exper­
ienced preferred, but willing to train 
right individuals. Excellent company 
benefits. Must speak English. Apply in 
person to:
OB/MASCO Window Decor Products

525 BUSSE
Elk Grove Village, ILL.
SPRZĄTANIE NA FLORYDZIE

Konieczne doświadczenie w sprzątaniu sklepów K- 
Mart lub podobne. Trochę angielskiego wymagane 
oraz ważna prawnie karta “Social Security’’ i odpo­
wiedni dokument identyfikacyjny. Potrzebny sa­
mochód. Wspaniałe możliwości pracy na Florydzie. 
Dzwonić do Marco

(813) 921-7669 w jęz. ang.

PATTERN
Maker needed. Part time, to cut and 
design dress patterns and womens 
apparel. Must speak English.
___________ 483-3030____________

$70,000 PLUS
Multi-milionowa firma przyjmie do pracy 
samodzielne, odpowiedzialne i ambitne 
osoby. Angielski wymagany. Pełne prze­
szkolenie, świadczenia, wysokie wyna­
grodzenie. Po dalsze informacje proszę 
dzwonić do Katherine (Kate).

312-342-4746
GENERAL DEVELOPMENT CORP.

NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

MALOWANIE, tapetowanie, remonty.- 
847-6984 lub 772-2253.____________
MALOWANIE, tapetowanie, oraz 
remonty wewnątrz. 286-0864,

* Instrumenty Muzyczne
SPRZEDAM akordeon. 486-703&1

192 
198

Ażeby ubezpieczyć dziecko należy 
wypełnić aplikację, załączyć odpo­
wiednią opłatę i wysłać na adres 
Głównego Biura. Jeżeli macie jakie­
kolwiek pytania lub potrzebujecie 
dodatkowych aplikacji, prosimy o 
skontaktowanie się z waszym miej­
scowym sekretarzem lub agentem 
sprzedaży ubezpieczenia. Jeśli woli- 
cie, możecie bez opłaty zadzwonić 

do Membership Department
na numer 

1-800-621-3723. 
Dla mieszkańców Illinois: 

312-286-0500.

KOMPLETNE wykańczanie base- 
mentów, łazienek łącznie z hydrau­
liką. 476-2405.___________________
CZYŚCIMY piece, boilery oraz 
usuwamy usterki hydrauliczne całą 
dobę. 384-2958. 

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się 
Ogłoszenia Sa Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

KAI E NDAOI

POLSKI

if Domy
OKAZJA

Murowany budynek. 4 mieszkania po 3 
sypialnie i 2 sklepy. Sam się spłaca. Koło 
szpitala Nazaretanek.

HADERLEIN & CO. REALTORS
Krystyna 774-8783

FULLERTON — KOSTNER
Restauracyjne wyposażenie na dole, 6 
pokojowe 3-sypialniowe mieszkanie na 
górze. Centralne ochładzanie. Proszę 
dzwonić po angielsku.

235-7573

if Do Wynajęcia
3'/żPOKOI-l SYPIALNIA

i 4>/2 POKOI-1 SYPIALNIA 
Ogrzewane. Piec i lodówka, dywany. 
Laramie-Diversey.

622-8567 albo 237-5149

FULLERTON HOTEL
Posiada pokoje do wynajęcia na dzień, 
lub tydzień. Czysty hotel, spokojni loka­
torzy. Nieskie ceny.

3919 W. Fullerton 
227-2100 w j. ang.

4 ROOM apartment for rent. 2458 N. 
Clybourn. Call 929-5428.

ROLLING MEADOWS
Zachodnie przedmieście

2 sypialniowe mieszkanie do naty­
chmiastowego przejęcia.

Po informacje dzwonić. 
253-1200 
I.P.M.

4 POKOJE, 2 SYPIALNIE 
małe mieszkanie w basemencie, 
$200, również 4 pokoje, 2 sypialnie, 1 
piętro, $275. Dobra komunikacja. 
Jackowo. Diversey-Central Park. 
Depozyt*. Bez zwierząt.

Tel.: 823-5505 w j. angielskim
NOWE 4 pokojowe mieszkanie z 2 
sypialniami każde. Południowa 
strona Chicago. 523-1722.

CONDO FOR RENT 
VIC. DEVON & NW HWY.

2nd fl., 2 bdrm., 2 baths, Ir. & dr., kit. 
& balcony. Washer & dryer in ba­
sement. Side prkg. $625 per mo. 
Avail, now.

885-3873
PLEASE CALL IN ENGLISH

5712 W. BELMONT
1600 SQUARE FOOT STORE 

Available for immediate occu- 
paricy, formerly a jewelry store for 
30 years, walk-in vaults, air condi­
tioned. $l,100/month. Agent. James 
O’Hara 478-8925

PLEASE CALL IN ENGLISH

DUŻE 1-SYPIALNIOWE 
MIESZKANIE 

Cicero/Addison okolica.
Dzwonić po angielsku 

WELTER AND ASSOC. 
631-6388 po angielsku

4010 W. WELLINGTON
4 rooms, heated, $380 plus security 
deposit. Adults preferred.

736-3232
DLA pani mieszkanie przy jeziorze, 
od zaraz. 465-1316.
MIESZKANIE dla 4 pracujących, 
na pierwszym piętrze. Piec i lodów­
ka. Okolica 63rd St.-S. California. 
Dzwonić po 6 wieczorem: 436-8646.
BARDZO czyste, 2 sypialniowe mie­
szkanie garden apartment. Okolica 
Kimball i Armitage. $300, łącznie z 
ogrzewaniem. Depozyt. 278-9085 — 
w jęz. ang.
MIESZKANIE z 1 sypialnią, ogrze­
wane. Okolica Golf-Milwaukee. 
777-7687 albo 390-9348.
2-SYPIALNIOWE mieszkanie, Bel- 
mont-Central Park. $400. 673-7817, 
zostawić wiadomość na taśmie.
JACKOWO. Przyjmę 2 panie do 
wspólnego zamieszkania. 278-9378.
3-KA DO WYNAJĘCIA. 71st i s. 
Mozart. 471-9537.
POKOJE dla pań. Okolica Milwa­
ukee-Central Park. Dzwonić wie- 
czorem 278-5201.
POSZUKUJĘ dwóch panów na 
wspólne zamieszkanie. Jedna sy­
pialnia. Jackowo. 384-7425.
POMOC domowa, opiekunka do dz­
ieci, 6 dni z zamieszkaniem, północ­
na strona Chicago. Własny pokój. 
Dzwonić po angielsku. 943-7565.
5 pokojowe “garden” mieszkanie, 
świeżo odnowione, piecem ogrze­
wane, dywany, północno-zachod­
nia strona. $325 plus depozyt.

227-7418 po angielsku.
PRZYTULNE małe mieszkanie dla 
starszego małżeństwa lub samotnej 
kobiety, okolica Harlem/Belmont. 
622-3996.
PIĘKNY pokój panu, bez nałogów, 
używalność kuchni. Cicero/Bel- 
mont. 286-6591.

W CZYSTYM KONDOMINIUM 
Z pralnią, kompletnie wyposażone 
mieszkania. Każde podłączone do 
sieci kablowej, telefonu. 1 blok do 
kolejki i autobusu. Przystępne ceny. 
Niskie depozyty.

252-9613

POTRZEBNI TAPICERZY
Muszą mieć doświadczenie. Wyso­
ka jakość usług. Muszą mówić po 
angielsku.

255-3190
MĘŻCZYZNA do szpachlowania 
płyt gipsowych (“drywall”). $5.00 
na godz. 235-4530 wieczorem.

AUTO MECHANIC 
Full time. Experienced only. Must 
have own tools. Apply in person. 
INTERNATIONAL AUTO SERVICE 

3056 W. Lawrence 
478-5932

FIRMA SPRZĄTAJĄCA 
POTRZEBUJE SUPERVISORA 
w północnym rejonie Illinois. Musi być 
niezawodny oraz mówić po polsku i an­
gielsku. Dzwonić tylko wieczorem od 7 
p.m. — 10 p.m.

629-0400

POTRZEBNI pracownicy doświad­
czeni w stolarskich pracach budow­
lanych do poważnej firmy kontrak- 
torskiej. Dzwonić między 8-5, 332- 
1124, lub po 6-tej wiecz. 761-4928, py­
tać o Dimitri lub Nodas.

AUTO DETAILERS WANTED 
Must be experienced in buffing & 
complete detail. Busy, growing shop 
offers excellent pay for the right 
people.
Call Dean 520-5223

Must speak English

BLACHARZ-LAKIERNIK 
SAMOCHODOWY

Z praktyką w Stanach Zjedn., z nar­
zędziami, potrzebny od zaraz.

Tel. 766-0301
lub 647-0429

USŁUGI MEBLOWE
Doświadczona osoba do wykańcza­
nia i reperacji. Musi mówić płynnie 
po angielsku.

255-3190
MANUFACTURING 
OPPORTUNITIES 

3RD SHIFT
Pre Finish Metals, a growing Elk 
Grove Village manufacturer, has 
employment opportunities for an 
experienced Electrician and an ex­
perienced Maintenance Mechanic. 
We offer an excellent wage and be­
nefit package. To apply, complete 
an application at Employment Of­
fice.

PRE FINISH METALS
2300 E. Pratt Blvd.

Elk Grove Village, Illinois

if Konaominium
CONDOMINIUM 

FOR SALE
2 Bedrooms—Wz Baths-Stove 

and Refrigerator — Fully carpeted 
Beautiful condition.

8459 S. Kedzie Ave. 881-1036

if Domy
4 ROOM brick expandable with ga­
rage. Southwest area. Call for ap­
pointment after 6 P.M. 496-3287.

FOR SALE/BY OWNER 
ADDISON & CICERO AREA 

2 flat. 5 & 4 rms. Formal din. rms., encl, 
porches, fenced yard, full bsmt., 2 car 
gar. Modem updated kits., & baths. Ap­
praised at $85,000, asking $79,900. No 
realtors. 459-4422 days, 367-4172 eves. 

PLEASE CALL IN ENGLISH
LUXURIOUS COSTA RICAN HOME 

(Spanish Decor).
Completely furnished. Servants, 4 bed­
rooms with baths. Golf, tennis and 
swimming, patio, bar. I'/z miles from 
town. Must be seen to be appreciated. 
Shown by appointment only.

Call 213-274-4676
Dom na sprzedaż przez właściciela 

3121 N. LAWNDALE 
W $70-tce.

Chicago, Ill. 60618 
Tylko pisemne oferty.

83
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Haider Zabiega 
o Głosy Wyborców 

z Dzielnic Na Jeziorem

Madison Broni Swej 
Polityki Zatrudnieniowej

W Chicagoskim Okręgu Parków

WATYKAN — Nowy ambasador USA w Stolicy Apostolskiej, 
Frank Shakespeare przekazuje listy uwierzytelniające na ręce 
Papieża Jana Pawła II. W środku biskup Dino Monduzzi.

  (REUTER)

Czarni Przywódcy 
w Springfield Triumfują?

System Wyborczy Naigrywaniem Się 
z Tradycji Lincolna?

Republikański kandydat na sta­
nowisko mayora Chicago, Donald 
H. Haider zaatakował w poniedzia­
łek Harolda Washingtona, że nie 
przedsięwziął odpowiednich środ­
ków w celu ochrony wybrzeża jezio­
ra Michigan w granicach miasta.

Jak poinformowano, mayor 
Washington rozpoczął już organizo­
wanie specjalnej komisji doradczej

Epton Wycofuje Się 
z Wyścigu 

Wyborczego
Republikanin, Bernard Epton nie 

jest już najprawdopodobniej kan­
dydatem na stanowisko mayora 
Chicago. We wtorek, urzędnik Rady 
Komisarzy Wyborczych orzekł, że 
nazwisko Eptona kwalifikuje się do 
usunięcia z republikańskiej listy 
wyborczej ponieważ posiada on za­
ledwie 2,665 prawomocnych pod­
pisów pod petycjami, podczas gdy 
powinien ich mieć co najmniej 3,100 
aby zakwalifikować się do wyścigu 
wyborczego.

Adwokat Eptona poinformowł we 
wtorek, że jego klient zrezygnował z 
walki o zmianę decycji urzędnika 
CRKW i wycofał się z wyborów.

Należy przypomnieć, że Epton 
złożył w CRKW petycje z podpisami 
3,921 wyborców — a więc o 821 pod­
pisów więcej niż teoretycznie po­
trzebował. Autentyczność dużej 
części podpisów została jednak pod­
ważona przez republikańskiego komi- 
tymana 11 wardy, Williama Margu- 
lasa. Po rozpatrzeniu wniosku Mar- 
gulasa, urzędnik CRKW uznał 1,267 
podpisów jako nieważne.

Zdaniem znawców, jest mało praw­
dopodobne aby CRKW obaliła — na 
swym dzisiejszym posiedzeniu — 
decyzję wydaną we wtorek przez 
urzędnika w sprawie Eptona.

Gubernator James Thompson, 
zaprzysiężony po raz czwarty na 
swoim stanowisku, zarabia w chwi­
li obecnej $88,825. Większe upo­
sażenie otrzymują na tym stanowi­
sku tylko gubernatorzy Nowego 
Jorku, Teksasu i Karoliny Północ­
nej. Mario Cuomo z N.J. przewodzi 
z pensją $100,000 rocznie.

Zarobki najwyższego urzędnika 
Illinois wywołują sprzeczne opinie 
wśród członków Legislatury. Pop­
lecznicy utrzymują, że obecna 
pensja i tak jest niewielka, biorąc 
pod uwagę fakt, że Thompson kie-

Zrabowano Biżuterię 
Wartości
Jak poinformowała policja, szaj­

ka złożona z niezidenfikowanych 
dwóch mężczyzn i kobiety napadła 
we wtorek na sklep jubilerski pn. 
Proce’s Jewelers, przy 12950 S. We­
stern Ave., w Blue Island.

Według policji, złodzieje umknęli 
z kosztownościami wartości ok. $100 
tys., uprzednio pobiwszy i postrze­
liwszy właściciela sklepu, 71-let- 
niego Harry Price’a

Stan. H. Price’a ocenia się jako 
stabilny. Kuli, która utkwiła w tyl­
nej części szyi — szczęśliwie omija­
jąc kręgosłup — jeszcze nie usunię­
to. Lekarze zdecydowali, że należy 
zaczekać z jej usunięciem, aż minie 
pierwszy szok.

Do napadu doszło o godz. 10 rano. 
Incydent ten zaszokował policję Blue 
Island, która nie spodziewała się, że 
tak dużego napadu można dokonać 
w biały dzień. Oczywiście poszuki­
wania sprawców napadu nie ustają. 

d/s ochrony wybrzeża jeziora Mi­
chigan, które jest poważnie za­
grożone powodziami i erozją.

Komisja, która nosić będzie na­
zwę Chicago Shoreline Protection 
Commission (CSPC) składać się 
będzie z 25 członków, a na czele jej 
stanie aiderman Martin J. Ober- 
man, reprezentujący 43 wardę, któ­
ra — j ak wiadomo — za j muj e dziel­
nicę nad jeziorem.

Sekretarz prasowy Mayora, Al­
ton Miller stwierdził, że Haider 
“podobnie jak Jane Byrne (kandy­
datka na mayor i była mayor Chi­
cago, przyp. red.) chwyta się zdzie- 
beł trawy, w nadziei... iż to pomoże 
mu w kampanii.”

Zdaniem Millera, mayor Wash­
ington od dawna i systematycznie 
podejmował działania których ce­
lem była prewencja zniszczeń wy­
brzeża jeziora Michigan. Z najnow­
szych ekspertyz Korpusu Inżynie­
ryjnego Armii Stanów Zjednoczo­
nych wynika, że powódź i erozja za­
graża nie tylko plażom i osiedlom 
mieszkalnym, ale również trasie 
przelotowej Lake Shore Drive.

Według Haidera, wyborcy z dziel­
nic nad jeziorem mogą odegrać nie­
zwykle ważną rolę w wyborach na 
mayora i do władz miejskich. Kan­
dydat GOP zauważył, że ubiega­
jący się o urząd mayora powinni 
raczej zatroszczyć się o losy wy­
brzeży Michigan, niż dyskutować 
nad lokalizacją nowego stadionu 
dla Chicago Bears.

Haider zaapelował o bardziej 
skoordynowane działania odnośnie 
zabezpieczenia zagrożonych wy­
brzeży jeziora Michigan, o koope­
rację między różnymi agencjami 
miejskimi powiatowymi i stano­
wym, a także o współpracę pomię­
dzy stanami sąsiadującymi z Illi­
nois a Kanadą, która posiada już 
pewne doświadczenia w tego rodza­
ju prewencji.

ruje “firmą" o budżecie przekra­
czającym $20 mid rocznie. Od czasu 
objęcia przez niego stanowiska gu­
bernatora, pensja Thompsona wz­
rosła o 60%. 1 lipca Thompson do­
stanie kolejną podwyżkę $4,441.

“Włożę je na konto bankowe i zap­
łacę parę rachunków” — odpowie­
dział śmiejąc się Thompson na py­
tanie dziennikarza, co zrobi z ekstra 
pieniędzmi.

Legislatora zatwierdziła podwyż­
ki płac dla ponad 1,000 wysokich 
urzędników państwowych, włącza­
jąc w tę liczbę sędziów, ustawo­
dawców i in.

W poniedziałek podwyżkę pensji 
otrzymał także sekretarz stanu Jim 
Edgar, który jest najwyżej opła­
canym urzędnikiem na tym stano­
wisku. Ci, którzy bronią sumy $78,375 
dla Edgara, podkreślają, że ma on 
niecodzienne na tym stanowisku 
obowiązki: rejestracja pojazdów 
mechanicznych oraz “ból głowy” 
związany z wydawaniem prawa 
jazdy. Pochłaniają one 75% czasu 
pracy sekretarza stanu w Illinois.

Tyle samo co Edgar dostaje ro­
cznie prokurator generalny Neil 
Hartigan. Obaj urzędnicy otrzyma­
ją kolejną podwyżkę uposażeń 1 lip­
ca.

Kontroler stanowy Roland Burris 
i skarbnik Jerome Cosentino w 
wyniku poniedziałkowych zmian 
będą dostawali po $67,925; podnie­
sie to poważnie ich roczne dochody, 
które wynosiły do tej pory “zaled­
wie” po $48,000. Od lipca każdy z 
nich cieszył się będzie pensją w wy­
sokości $71,321.

Springfield, miasto Abrahama 
Lincolna, bojownika o wolność nie­
wolników murzyńskich, jest od po­
nad dwudziestu miesięcy areną 
rozgrywek na tle rasowym. Lo­
kalny program radiowy nadający 
bezpośrednie sprawozdanie z zap­
rzysiężenia Jamesa Thompsona na 
gubernatora Illinois została przer­
wany, aby mogła zostać odczytana 
decyzja sędziego federalnego Ha­
rolda Bakera, rozstrzygająca o sy­
stemie wyborczym w Springfield.

’’Zasady wyborcze w Springfield 
gwałcą federalne prawa wyborcze i

Rejestracja 
Przed Wyborami 

Do Władz Chicago
Chicagoska Rada Komisarzy 

Wyborczych (CRKW) przedłużyła 
tymczasowo godziny przyjęć swego 
biura w ratuszu miejskim, aby 
ułatwić rejestrację do wyborów 
wszystkim osobom zainteresowa­
nym.

Biura CRKW (pokój 308, City 
Hall) otwartę będą dla rejestru­
jących się w dniach od 12 stycznia 
do 16 stycznia, w godzinach od 9 ra­
no do 7 wieczorem i w sobotę, 17 
stycznia od 9 rano do 4 po południu. 
Biura będą zamknięte w niedzielę, 
ale w poniedziałek 19 stycznia będą 
czynne od 9 rano do 7 wieczorem.

Należy podkreślić, że poniedzia­
łek 19 stycznia będzie ostatnim 
dniem rejestrowania się do wy­
borów — tak w biurach CRKW (City 
Hall) jak i w 86 puktach rejes­
tracyjnych w filiach Chicagoskiej 
Biblioteki Publicznej.

Przerwa w rejestracji trwać bę­
dzie do 29 stycznia. Tego też dnia 
obywatele Chicago będą mieli abso­
lutnie ostatnią szansę na zarejstro- 
wanie się. Punkty rejestracyjne we 
wszystkich 2900 precynktach Chi­
cago czynne będą od 8 rano do 9 
wieczorem.

Po dodatkowe informacje należy 
telefonować do CRKW (Chicago 
Board of Election Commissioners), 
na nr. 269-7900.

Warto przypomnieć, że prawy­
bory do władz miejskich oraz wy­
bory na stanowiska aldermanów 
odbędą się 24 lutego, br.

Upomnij Się 
o Prawo 

Do Głosowania!
Chicagoska Rada Komisarzy Wy­

borczych poinformowała, że ukoń­
czyła już weryfikację rejestro­
wanych wyborców we wszystkich 
50 wardach miasta.

Według oświadczenia przewodni­
czącego CRKW, Michaela Lavel- 
le’a weryfikację przeprowadzono 
drogą pocztową. Zaapelował on do 
wszystkich wyborców, których pra­
wo do głosowania zostało pomyłko­
wo zakwestionowane o natychmia­
stowe skontaktowanie się z CRKW.

Podkreślił on, że pomyłkowe skre­
ślenia są nieuniknione z uwagi na 
ogromną liczbę wyborców. Przy 1.5 
min wyborców błąd rzędu nawet 
jednej dziesiątej procenta objawia 
się jako wiele nazwisk niesłusznie 
skreślonych z list rejestracyjnych.

Lavelle przypomniał, że od roku 
można bronić swego prawa do gło­
sowania drogą pocztową, a także 
można składać podania osobiście w 
86 filiach Chicagoskiej Biblioteki 
Publicznej.

Lavelle podkreślił, że CRKW jest 
odpowiedzialna nie tylko za to aby 
do urn wyborczych stanęły wyłącz­
nie osoby kwalifikujące się do tego, 
ale również aby pomyłkowo skreś­
leni z list rejestracyjnych odzyskali 
swe prawa do głosowania. 

dyskryminują czarnych mieszkań­
ców” głosi 47 stronnicowa opinia 
sędziego. ”Od czasu wprowadzenia 
obecnych zasad tj. od roku 1911, ża­
den czarny nie zasiadł wę władzach 
miasta. Rasowa polaryzacja mia­
sta zaznacza się w nim od przeszło 
70 lat i wytwarza faktyczną segre­
gację rasową”.

Władze Springfield składają się z 
mayora i 4 komisarzy, którzy wy­
bierani są w ogólnomiejskich wy­
borach. Wszyscy obecni członkowie 
władz są biali i mieszkają w za­
chodniej części Springfield, pod­
czas gdy czarni, stanowiący 11 
proc, populacji osiedlili się na ws­
chodzie miasta. Czarni politycy wy­
stępując 21 miesięcy temu z poz­
wem sądowym, zażądali podziele­
nia miasta na okręgi wyborcze — 
zakładając — iż taka forma elekcji, 
pozwoliłaby im wprowadzić przy­
najmniej jednego przedstawiciela 
do ratusza.

Prawnik reprezentujący stronę 
oskarżającą, James Craven zapo­
wiedział, że wystąpi do Bakera o 
przekształcenie władz Springfield 
w 10 osobową radę, której członko­
wie wybierani byliby w wardach.

Biały mayor Michael Houston 
wraz z czterema komisarzami spot­
kali się ze swoimi obrońcami, deba­
tując na temat ewentualnego odwo­
łania od decyzji Bakera.

’’Myślę, że jest jeszcze za wcześ­
nie, aby mówić o apelacji” skomen­
tował spotkanie Houston.

Apelacja byłaby naigrywaniem 
się z tradycji Abrahama Lincolna” 
— powiedział Craven. ’’Podważenie 
opinii sędziego Bakera jest niemoż­
liwe i taka próba udawadnia, że oni 
po prostu chcą się trzymać stołka 
tak długo, jak znajdują na to fun­
dusze publiczne”.

Houston oświadczył, że jego zda­
niem jest za późno, aby odwołać 
wybory miejskie, zapowiedziane na 
7 kwietnia.

Nasila Się 
Kampania 
J. Byrne

Podczas wtorkowej konferencji 
prasowej w szkole średniej Lincoln 
Park (2039 N. Orchard St)., była 
mayor Jane Byrne — a obecnie 
kandydatka na stanowisko burmis­
trze Chicago — przedstawiła pro­
jekt programu walki z narkomanią 
i handlem narkotykami, a także 
poinformowała o przygotowanych 
przez siebie czterech reklamowych 
ogłoszeniach telewizyjnych, z któ­
rych dwa są w języku hiszpańskim, 
a dwa w angielskim.

Pod koniec każdego z ogłoszeń, 
narrator stwierdza: “Im więcej o 
tym myślisz, tym bardziej czujesz 
się przekonany ... że Chicago po 
prostu nie jest stać na Harolda 
Washingtona”.

Najprawdopodobniej najbardziej 
kontrowersyjną stanie się reklama, 
w której Byme zarzuca Washingto­
nowi, że za jego “panowania” licz­
ba aresztowań związanych z nar­
kotykami wzrosła o 8 proc, podczas 
gdy liczba funkcjonariuszy policji 
zmalała o 1,000 osób.

Przedstawiciel administracji Wash­
ingtona zdementował później powyż­
szy zarzut stwierdzając, że liczba 
funkcjonariuszy w Wydziale Policji 
Chicagoskiej wynosi 12,565 osób, to 
znaczy mniej więcej tyle samo, co w 
chwili gdy Wasington przejmował 
rządy po Byme.

Tego samego dnia, aiderman 
Edward Vrdolyak zaatakował Wash-- 
ingtoha za próbę rejestrowania wy­
borców w Areszcie Powiatowym.

W odpowiedzi na poniedziałkową 
krytykę organizacji społeczno-oby- 
watelskiej Friends of the Parks, 
Jesse Madison — wiceprezes wyko­
nawczy Chicagoskiego Okręgu 
Parków — oświadczył, że w ciągu 
krótkiego okresu czasu dokonał 
bardzo wiele w dziedzinie reorga­
nizacji struktury administracyjnej 
Okręgu.

Warto przypomnieć, że Friends 
of the Parks — kiedyś wysoce nie­
zadowolona z rządów w Okręgu su- 
perintendenta Edmunda Kelly — 
wyraziła zaniepokojenie faktem, że 
Madison otacza się ludźmi blisko 
związanymi z mayorem Haroldem 
Washingtonem, którzy — poza du­
żym doświadczeniem politycznym 
— nie posiadają kwalifikacji w dzie­
dzinach sportu, rekreacji i kiero­
wania pracą parków. W poniedzia­
łek, prezes organizacji, Cindy Mit­
chell zaapelowała do Rady Nadzor­
czej Chicagoskiego Okręgu Parków 
o zamrożenie przyjęć do pracy na 
wysokie stanowiska kierownicze 
oraz o rozpoczęcie poszukiwań — w 
skali całego kraju — kandydatów 
(fachowców i ekspertów) — do ob­
sadzania tych pozycji.

Mitchell nadmieniła, że nieziden- 
fikowane źródła — cytowane przez 
poniedziałkową prasę — krytyku­
jące Madisona personalnie, nie wy­
rażają stanowiska Friends of the 
Parks.

Rozmawiając z reporterami już 
po spotkaniu Rady Nadzorczej z 
przedstawicielami Friends of the 
Parks, Madison był najwyraźniej 
podrażniony. Stwierdził, że wszyst­
kie jego dotychczasowe decyzje od­
nośnie reorganizacji Okręgu były

Jerry Cosentino, który w ponie­
działek oficjalnie objął stanowisko 
skarbnika stanowego, przyrzekł bro­
nić podatników Illinois przed wszel­
kimi krzywdami i niesprawiedli­
wościami.

“Gdy uda mi się dostrzec niesp­
rawiedliwości takie jak wysokie op­
rocentowanie kart kredytowych czy 
porozumienie w sprawie Common­
wealth Edison będą to zawsze pub­
licznie napiętnował” — powiedział 
Cosentino podczas poniedziałkowej 
inauguracji władz Illinois w Spring­
field.

Już wcześniej przed zaprzysięże­
niem, Cosentino ostrzegał, że wyco­
fa oszczędności stanu z tych banków, 
które pobierają niedopuszczalnie 
wysoki procent za karty kredytowe, 
natomiast zupełną niespodzianką 
— zwłaszcza dla gubernatora Ja­
mesa Thompsona — była krytyka 
porozumienia pomiędzy władzami 
Illinois a zakładami energety­
cznymi Commonwealth Edison.

Należy przypomnieć, Common­
wealth Edison zaproponowały 
podwyżkę opłat za zużytą energię 
na ogólną sumę $600 min., w roku 
bieżącym za zamrożenie cen na 
najbliższych 5 lat. Plan ten popiera­
ją gub. J. Thompson i prokurator 
generalny Illinois Neil Hartigan.

Cosentino poinformował, że jesz­
cze w tym tygodniu powinien za­
cząć likwidować konta stanu z First 
National Bank of Chicago, gdzie 
stopa procentowa na karty kredy­
towe wynosi 19.8%, a roczna opłata 
za kartę — $20.

Ponadto skarbnik stanowy oświad­
czył, że będzie kontynuował swe 
starania na forum Legislatury sta­
nowej o nałożenie limitu na opro­
centowanie bankowe, który został 
zniesiony w 1981 roku, kiedy stopa 
pożyczkowa banków wynosiła 21.5%.

Stanowiska tego nie podziela Gu­
bernator, który podczas wywiadu 
powiedział, że postawi weto wobec 
propozycji każdej ustawy narzuca­
jącej sugerowane ograniczenia.

“Nie podpisałbym tego. Podpisa­
łem przecież ustawę znoszącą taki 
limit” — oświadczył Thompson. 
“Rozumiem frustracje obywateli 

słuszne i dodał, że nie widzi konie­
czności usprawiedliwiania się czy 
obrony poszczególnych nominacji.

“Mam zwyczaj przyjmować do 
pracy ludzi, którzy są kompetent­
nymi i lojalni wobec mnie, a nie dla­
tego, że są przyjaciółmi mayora 
Washingtona. Ten ostatni czynnik 
nie ma nic wspólnego z zatrudnia­
niem pewnych osób” — oznajmił 
Madison.

“Prawdą jest — kontynuował 
Madison — że pewni ludzie przyjęci 
przeze mnie do pracy przyszli z Ra­
tusza. Przecież znam tych ludzi, 
więc dlaczego wydaje się dziwne, że 
ci, których zatrudniłem pracowali 
w Ratuszu”.

W komentarzu do zarzutu, że za­
trudnione przez niego osoby otrzy­
mują wysokie uposażenia, powie­
dział: “Dobrej pomocy nie dostanie 
się tanio”.

Madison wyraził również nega­
tywny stosunek w odniesieniu do 
prośby Friends of the Parks, aby 
okręg zamroził przyjęcia na kie­
rownicze stanowiska. Jego zda­
niem, konsultanci i wynajęci eks­
perci pomogą nowemu kierownict­
wu Okręgu nadrobić braki w fa­
chowości i doświadczeniu. Dodał, że 
nowy personel składa się z twór­
czych jednostek, którym nie brak 
dobrych pomysłów na usprawnie­
nie pracy parków. Oświadczył, że 
przez całe lata Okręg funkcjonował 
bez racjonalnego planu kadrowego.

Poinformował on również, że Ok­
ręg planuje urządzenie w Soldier 
Field koncertu zespołu New Edition 
(pop-soul), przy współpracy z 
Coca-Cola.

19% i 20%, ale są przecież inne moż­
liwości. To nie leży w gestii Legisla­
tury stanowej i nie powinna się ona 
w ogóle wtrącać w tego rodzaju sp­
rawy”.

Gubernator stwierdził równocze­
śnie, że najprawdopodobniej nie ma 
on takiej władzy, która pozwoliłaby 
mu zabronić skarbnikowi likwida­
cji kont stanowych z First National, 
ale zauważył również, że Cosentino 
wycofa fundusze Illinois z instytucji 
finansowej, która “robi dokładnie 
to, na co pozwoliła jej Legislatora”.

Warto przypomnieć, że Cosentino 
opuścił stanowisko skarbnika sta­
nowego 4 lata temu, ponieważ ubie­
gał się o urząd sekretarza stanowe­
go co jednak zakończyło się niepo­
wodzeniem.

W marcowych, demokratycznych 
prawyborach 1986r., pokonał po za­
ciętej walce swego kontrkandydata 
Jamesa Donnewalda, a następnie 
łatwo zwyciężył — w listopadowych 
wyborach powszechnych, tego sa­
mego roku — mayora Springfield, 
Michaela Houstona, zdobywając po­
nownie urząd skarbnika stanowe­
go.

Obserwatorzy twierdzą, że Co­
sentino myśli perspektywicznie, a 
konkretnie o najwyższym urzędzie 
we władzach stanowych — fotelu 
gubernatora. Cosentino jednak za­
przecza: “To nieja, na razie jestem 
skarbnikiem”.

Zastępował Sędziego?
We wtorek, podczas kolejnego 

dnia rozprawy sędziego Raymonda 
Sodini i siedmiu innych oskarżonych 
o korupcję, świadek zeznał, że sę­
dzia przynajmniej dwa razy kazał 
sierżantowi policji zastąpić go na 
ławie sędziowskiej Sądu d/s Gier 
Hazardowych (oddział Sądu Okrę­
gowego po w. Cook).

Były funkcjonariusz policji szery­
fa pow. Cook, 54-letni Patrick Ryan 
oświadczył, że Sodini — tłumacząc 
się kacem i niemożnością uniknię­
cia spóźnienia się do pracy—dwuk­
rotnie prosił go, aby sierżant prze­
brał się w togę sędziowską i zwolnił 
do domu wszystkich aresztowanych

WASHINGTON — Zbudowany przez Izrael samolot zwia­
dowczy o nazwie “Piooneer RPV” zakupiony został przez U.S. 
Navy. Samolot ten wyposażony jest w kamery telewizyjne i 
inny najnowocześniejszy sprzęt umożliwiający prowadzenie 
działań wywiadowczych z największą dokładnością. (UPI)

związane z oprocentowaniem na poprzedniego dnia.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnik© 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
13 stycznia, 1987

5 8 6

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
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2 6 3 3
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